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Projekt nowej ustawy o NBP

oraz zmianę systemu kredytowego
omawiała Rada Naukowa przy ministrze finansów

WARSZAWA (PAP)
Rada Naukowa przy ministrze finansów pod przewodnictwem prof. dr

J. Lubowickiego na ostatnim posiedzeniu opiniowała projekty ustawy
o Narodowym Banku Polskim i uchwały Rady Ministrów o zwiększeniu
skuteczności oddziaływania systemu kredytowego na gospodarkę przed­
siębiorstw uspołecznionych. Na posiedzeniu był obecny minister finan­
sów — dr T. Dietrich.

Projekt ustawy o Narodowym
Banku Polskim w zasadzie można
nazwać statutem Banku, który o-

kreśla jego rolę i zadania w gospo­
darce narodowej, '.‘rojekt nadaje
moc prawną obecnej praktyce ban­
kowej, m. in. w zakresie kredyto­
wania gospodarki narodowej, rozli­
czeń, regulowania obrotu gotówko-

Wijpoczijraek w y&rcsch 205.101 radnych wybierzemy do rad narodowych

Wybory powszechne
w

SOFIA (PAP)
W niedzielę 22 bm. odbyły się w

Bułgarii wybory powszechne do

Zgromadzenia Ludowego trzeciej
kadencji. Głosowanie przeprowadzo­
ne zostało w 253 okręgach wybor­
czych.

Według wstępnych danych, w ca­
łym kraju do godziny 16 głosowało
ponad 98 proc, wyborców. Lokale
wyborcze otwarte były od godziny
7 rano do godziny 19. Tam gdzie
Wcześniej zakończono
Rrny otwarte zostały o godzinie 18.

Ogłoszenie ostatecznych wyników
Wyborów nastąpić ma w poniedzia­
łek.

W wyborach kandydowało 162
komunistów, 65 członków DZNS i 27
bezpartyjnych.

głosowanie,

KRÓTKO
z kraju

E-larcerze wyjadą na obozy
za granicę

WARSZAWA (PAP)
Latem przyszłego roku młodzież

z wielu drużyn harcerskich będzie
mogła wyjechać na obozy zagranicz­
ne. Ostatnio, podczas pobytu w

Polsce delegacji .Związku Zwiadow­
ców Jugosławii Główna Kwatera
Harcerska zawarła porozumienie, w

myśl którego harcerze nasi w mie­
siącach letnich rozbiją namioty w

górach serbskich i w Dalmacji. Ju­
gosłowiańscy zwiadowcy zorganizu­
ją w zamian swoje obozy na terenie
Suwalszczyzny, Szwajcarii Kaszub­
skiej i Beskidu Śląskiego. Wymiana
z Jugosławią obejmie także grupy
instruktorów harcerskich.

Władze harcerskie zawarły rów­
nież porozumienia o Wakacyjnej
wymianie młodzieży z organizacjami
młodzieżowymi Czechosłowacji
Rumunii.

i

Nowe statki ze Stoczni
Wybrzeża Gdańskiego

GDAŃSK (PAP)
Dnia 21 bm. stoczniowcy Wybrzeża

Gdańskiego osiągnęli nowe sukcesy
kończąc terminowo budowę dalszych
jednostek .pełnomorskich.

W Stoczni Gdańskiej zakończono
budowę nowego dziesięciotysięczni-
ka „Florian Ceynowa". Obecnie sta­
tek ten udał się w ostatni rejs pró­
bny, podczas którego dokona się o-

statecznego przeglądu mechanizmów
napędowych i podpisze się akt zdaw­
czo-odbiorczy z Polskimi Liniami
Oceanicznymi. Nowy „dziesięcioty-
sięcznik" wybudowany w Stoczni
Gdańskiej jest piątą’jednostką tęgo
typu przekazaną PLO przez Stocz­
nię Gdańską.

.jBatory'4 zakończył
tegoroczne rejsy

GDYNIA (PAP)
22 km. flagowy statek PMH M/S

„Batory" przybył wczesnym ranem

do Gdyni, kończąc tegoroczne rejsy
regularne do Kanady. Ostatnim rej­
sem „Batorego" w br. przybyło 305
pasażerów, w tym 156 z Kanady i
148 z angielskiego portu Southamp-
ton.

W pierwszej połowie stycznia „Ba­
tory" wyruszy w niezwykle atrak­
cyjną podróż wycieczkową do por­
tów Morza Karaibskiego. Po tym
rejsie, w którym udział zgłosiło już
wiele
tory"
cznie

osób z zagranicy, M/S „Ba-
3 marca 1958 r. znowu rozpo-
regularne rejsy do Kanady.

Tragiczny wypadek
na „Batorym“

W czasie ostatniego rejsu „Bato­
rego" wwymku nieszczęśliwego wy­
padku zmarła, wracająca z wizyty
u krewnych w Anglii, wybitna ak­
torka scen warszawskich — Helena
Buczyńska.

Śmierć .Heleny Buczyńskiej na­
stąpiła na skutek zaburzeń mózgo­
wych wywołanych upadkiem jakie­
mu uległa w czasie silnych przechy­
łów statku na odcinku między Cux-
haven a Kopenhagą.

W „Lajkoniku
W dniu 22 bm. wylosowano

,Lajkoniku" następujące liczby:
43. 5, 79, 81, 67

u

w

wego, obsługi budżetu i operacji za­
granicznych.

Projekt uchwały w sprawie zmian
systemu kredytowego przewiduje:

— zniesienie w obrotach gospodar­
czych stosowanego dotychczas w

praktyce automatyzmu dostaw i za­
płat. Obroty gospodarcze między
przedsiębiorstwami powinny być w

pełni oparte na zasadzie umów, za­
mówień i bezpośredniej odpowie­
dzialności odbiorcy wobec dostaw­
ców, co stworzy warunki wykony­
wania zamówień i terminowego re­
gulowania przez odbiorców zobo­
wiązań płatniczych. Z praw pierw­
szeństwa miałyby korzystać tylko
należności skarbu państwa,

— wykorzystywanie przez Banki
kredytu w większym niż dotychczas
stopniu, jako środka ekonomiczne­
go oddziaływania na całość gospo­
darki przedsiębiorstwa, bez szcze­
gółowego wiązania kredytu z po­
szczególnymi zadaniami przedsię­
biorstwa,

— zniesienie oddzielnego kredytu
bankowego na fundusz płac —

przedsiębiorstwo powinno być bez­
pośrednio odpowiedzialne za swe

zobowiązania pieniężne wobec pra­
cowników; nie uchyla to, oczywiście,
bankowej kontroli funduszu plac,

— stosowanie prawa odmowy kre­
dytowania przedsiębiorstwa przez
bank, jak również przedterminowe­
go ściągania już udzielonych kredy­
tów w przypadku, gdy przedsiębior­
stwo zamraża fundusze obrotowe w

nadmiernych zapasach lub inwesty­
cjach oraz ponosi nieplanowane
straty,

— podwyższenie stopy procento­
wej od udzielanych kredytów w

celu zwiększenia ekonomicznego od­
działywania kredytu na gospodarkę
przedsiębiorstw.

Rada Naukowa przy ministrze fi­
nansów aprobowała zasadniczą linię
projektu tej uchwały.

Na zdjęciu: wczasowicze na Gubałówce...
CAF — fot. Olszewski

W uzdrowiskach i miejscowościach
wypoczynkowych woj. krakowskiego

przed świętami
KRAKÓW. Przedstawiciel oddziału krakowskiego PAP zebrał infor­

macje dotyczące przygotowań przedświątecznych w uzdrowiskach i
miejscowościach turystyczno-wypoczynkowych woj. krakowskiego.
W KRYNICY znajduje się już

komplet kuracjuszy i wczasowiczów,
którzy w tej uroczej miejscowości
spędzą święta i powitają Nowy Rok.
Na deptaku ruch jak w pełni se-

Książę el liaSr opuścił poIskę

Podpisanie wspólnego oświadczenia
WARSZAWA (PAP). 21 bm. w

godzinach wieczornych odbyło się w

Urzędzie Rady Ministrów w Warsza­
wie uroczyste podpisanie wspólnego
oświadczenia polsko-jemeńskiego.
Wydanego w związku z pobytem w

Polsce Jego Królewskiej Wysokości,
następcy tronu, wicepremiera, mini­
stra spraw zagranicznych i ministra
obrony Mutawakilijskiego Królestwa
Jemenu — Emira Seif el Islam Mo­
hammed el Badra, oraz porozumie­
nia o wymianie handlowej i współ­
pracy gospodarczo-technicznej mię­
dzy obu krajami.

21 bm. w godzinach wieczornych
opuścił Polskę po czterodniowym
pobycie w naszym kraju Jego Kró­
lewska Wysokość książę Seif el Islam
Mohammed el Badr, następca tronu
Królestwa Jemenu, wicepremier, mi­
nister spraw zagranicznych i mini­
ster obrony narodowej tego kraju.

Księciu el Badr towarzyszył w

podróży do granicy państwa wice­
dyrektor protokołu dyplomatycznego
Ministerstwa Spraw Zagranicznych
— minister pełnomocny — Tadeusz
Findziński.

Polskie Radio i Telewizja
w okresie świątecznym

WARSZAWA (PAP)
W związku z nadchodzącymi świętami, Polskie Radio i Telewizja

Warszawska przygotowują bogaty program, na który złożą się ciekawe
audycje oraz widowiska muzyczne i literackie.

25 bm. Telewizja Warszawska na- W. programie
da jako inscenizację własną „Pasto­
rałki" Schillera w reżyserii Ewy
Bonaokiej. Na Sylwestra zobaczymy
komedię „Żołnierz królowej Mada­
gaskaru" wg adaptacji Tuwima i w

reż. Józefa Słotwińskiego, w oprawie
scenograficznej Antoniego Unie-
chówskiego. W rolach głównych wy­
stąpią R. Kossobudzka i A. Dzwon-
kowski (Mazurkiewicz).

W świątecznym programie Pol­
skiego Radia na uwagę zasługuje
montaż utworów polskich poetów
współczesnych pn. „Pudełko świe­
czek choinkowych". W audycji tej
nadanej 25 bm. wystąpią m. in. S.
Broniszówna, M. Milecki oraz M.
Maciejewski. Ciekawie zapowiada
się również nadany 26 bm. wodewil
Cyryla Danielskiego „Karnawał w

Warszawie", w reżyserii. Rudolfa
Ratschki. Na Sylwestra w progra­
mie Polskiego Radia usłyszymy m.

in. „Szopkę satyryczną" z tekstami
Jerzego Medyńskiego i Ziemowita
Kunińskiego oraz „Kabaret lite­
racki". ■

muzycznym przy­
będzie nadany 25

świąteczny koncert
jemną audycją
bm. specjalny . , „

„Śląska", w czasie, którego człon­
kowie zespołu składać będą życze­
nia radiówe słuchaczom. Dla uczcze­
nia setnej rocznicy premiery „Hal­
ki" Stanisława Moniuszki w dniu
T stycznia Polskie Radio nada ope­
rę tę w całości — w wykonaniu
chóru i orkiestry Opery Poznań­
skiej pod dyrekcją Waleriana Bier­
diajewa. Jako soliści wystąpią rn.

in. A, Kawecka w roli Halkii, W.
Domieniecki jako Jontek i M. Woź-
niczko w roli Janusza. Warto rów­
nież wspomnieć o noworocznej au­
dycji „Mijają lata, mijają piosenki",
której wykonawcami będą: A. Ja­
nowska, S. Przybylska, A. Boguc­
ki, M. Milecki oraz J. Abratowski
(fortepian). Ponadto 26 bm. w Sali
Kongresowej PKiN w Warszawie
odbędzie się koncert orkiestry ta­
necznej Polskiego Radia pod dy­
rekcją Kazimierza Turewicza z u-

działem S. Przybylskiej, M. Za-

łuckiego, chóru Czejanda i in.

zonu letniego, powodzenie mają
również pijalnie. Kuracjuszy czekają
liczne świąteczne niespodzianki, za­
bawy i imprezy. Poważne zmartwie­
nie wczasowiczów stanowi jednak
brak śniegu — toteż popularny, kry­
nicki tramwaj — kolejka na Par­
kową Górę świeci pustkami.

W SZCZAWNICY, gdzie corocznie
przebywa wielu górników i hutni­
ków, leczących choroby zawodowe
— kończy się obecnie ostatnie pra­
ce remontowe. Właściwy sezon lecz­
niczy — tzw. zimowy — rozpocz-
nie się dopiero z dniem 1 stycznia,
lecz już obecnie niektóre sanatoria
goszczą kuracjuszy. Większość do­
mów wypoczynkowych i zdrojo­
wych została gruntownie odnowio­
na. Szczawnica, która w tym roku
z „gromady11 została podniesiona do
rangi uzdrowiska, będzie w najbliż­
szych latach rozbudowana. Projek­
tuje się również połączenie Szczaw­
nicy linią kolejową z Nowym Tar­
giem.

Do stolicy zimowego sportu —

ZAKOPANEGO, na Bukowinę, do
Poronina, Zawoi i wielu innych
miejscowości turystycznych Podhala
autobusy i pociągi dowożą codzien­
nie pierwszych wczasowiczów i tu­
rystów. Przeważają wśród nich stu­
denci i młodzież szkolna, a także
wielu ludzi pracy, pragnących spę­
dzić urlop w górach. Schroniska ta­
trzańskie i domy noclegowe są już
w zasadzie pełne, dla amatorów
białego sportu przygotowano wiele
sprzętu w wypożyczalniach. Jeśli
pogoda dopisze — podczas świąt od­
będą się pierwsze imprezy sportowe,
w tym tradycyjny konkurs skoków
w Zakopanem.

N.S. Chruszczów w Kijowie
MOSKWA (PAP)

W związku z uroczystościami
40-lecia Ukraińskiej Socjalistycznej
Republiki Radzieckiej przybył do

Kijowa pierwszy sekretarz KC
KPZR, członek Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR N. S. Chruszczów.

,,'S)ra bażdeggc cc>S miłegc“

Imprezy i wczasy świąteczne PTT-K i „Orbisu"
WARSZAWA (PAP)

Wesoło i przyjemnie zapowiadają się w tym roku różne imprezy
i wczasy świąteczne, organizowane
Samotni warszawiacy będą mogli

spędzić święta w schronisku PTT-K
w Zegrzynku. W programie przewi­
dziano wspólną wigilię z upominka­
mi, a w pierwszy dzień świąt — za­
bawa taneczna z wieloma atrakcja­
mi, m. in. z krajoznawczą „zgaduj-
zgadulą".

Drugą tego rodzaju imprezę w

czasie świat organizuje „Orbis" w

Ciechocinku..
Dla osób mających dłuższy, urlop

świąteczny PTT-K urządzą 10-dnió-
we wczasy zimowe od 22 do 3i 12
w schronisku pod „Strzechą Aka-

przez PTT-K i „Orbis”.
demicką".
rutowicami
wane będą
dla początkujących i
nych. Koszt pobytu na

członków związków
wynosi 221 złotych, dla niezrzeszo •

nych 472 złote.
Dwutygodniowe wczasy zimowe

(22 12 — 4 1) — organizuje PTT-K
w malowniczo położonej miejscowo­
ści — Muszynie koło Krynicy. Koszt
pobytu na tych wczasach wynosi dla
członków związków zawodowych
335 zł i 697 zł dla niezrzeszonych.

Na szlaku między Bie-
i Śnieżką zorganizo-

kuirsy narciarskie
zaawansu wy­
wczasach dla
zawodowych

Posiedzenie Centralnej
Komisji Wyborczej

Wieś krakowska omawia kandydatury
WARSZAWA

21 bm. odbyło się kolejne posiedzenie Centralnej Komisji Wyborczej.
Komisja wysłuchała informacji o liczbie radnych, którzy mają być wy­
brani do rad narodowych wszystkich stopni, o liczbie okręgów wybor­
czych i obwodów głosowania.
205.101 radnych rad narodowych

wszystkich stopni wybieranych bę­
dzie w 29.711 terytorialnych okrę­
gach wyborczych i 10.025 przemysło­
wych okręgach wyborczych. Dla
przeprowadzenia głosowania utwo­
rzono 17 tys. obwodów głosowania.

Członkowie Centralnej Komisji
Wyborczej poinformowali o przebie­
gu narad terytorialnych komisji wy­
borczych, w których uczestniczyli.

Narady te były przeprowadzone przez
wojewódzkie komisje wyborcze z

przedstawicielami powiatowych i
miejskich komisji wyborczych.

Centralna Komisja Wyborcza wy­
słuchała również informacji o powo­
łaniu obwodowych komisji wybor­
czych, o stanie prac związanych ze

sporządzeniem spisów
'

wyborców o-

raz o innych pracach przygotowaw­
czych do przeprowadzenia wyborów.

500 zebrań konsultatywnych
(Inf. wł.). — Prace przedwyborcze

są coraz bardziej zaawansowane. W
prezydiach rad dzielnicowych m.

Krakowa zakończono już spisy wy­
borców. Postępuje także naprzód
przygotowywanie spisów w tereno­
wych prezydiach rad. 26 grudnia zo­
staną one przesłane przewodniczą­
cym obwodowych komisji wybor­
czych, a 29 — wyłożone do publicz­
nego wglądu.

W dalszym ciągu we wszystkich
powiatach trwają zebrania konsul­
tatywne, na których ludność zapoz-
naje się z proponowanymi przez ko­
misje porozumiewawcze, kandydata­
mi na radnych.

Na ogół propozycje spotykają się
z pełnym aplauzem. Na niektórych
jednak naradach, np. w Dąbrowie
Tarnowskiej — zgłaszane są zastrze-

żenią pod adresem niektórych kan­
dydatur. Sprawdzeniem słuszności
zarzutów zajęła się Powiatowa Ko­
misja Porozumiewawcza, która za­
leżnie od wyników, skoryguje pro-
pozycje.

Na zebraniach konsultatywnych
zgłasza się również dodatkowych
kandydatów. Często, jak to np. mia­
ło miejsce w Jaworznie, komisje po­
rozumiewawcze biorą je „na war­
sztat" i uwzględniają w swych pro­
pozycjach.

Ogółem odbyło się dotąd w woje­
wództwie — w ośrodkach przemy­
słowych, fabrykach, poszczególnych
środowiskach — około 500 takich ze­
brań. W dniu wczorajszym omawia­
niem kandydatur na przyszłych rad­
nych zajmowała się głównie krakow­
ska wieś.

Czapel Małych i E. Dorman z Czapel
Wielkich. Z kolei zostały przedsta­
wione nazwiska kandydatów do Wo~
jewódżkiej Rady^Narodowej — rek­
tora WSR profJ^ubiey, przewodni­
czącego ZW ZMW Stł Waligóry, —

średniorolnego chłopa z Sieciechowie
S. Fendlera, przew. Pow. Zw. Kói

Rolniczych St. Mirka oraz gospoda­
rzy: St. Wydymusa z Pogwizdowa i

Sieradzkiego z Falniowa.
Zebrani nie mieli zastrzeżeń do

proponowanych kandydatów ani też
nie wnoś,li poprawek, dając wyraz
przekonaniu, że komisja typująca
kandydatów kierowała się troską o

dobór jak najlepszych ludzi. —

„Jacy będą naprawdę, okażz się po
wyborach, kiedy zaczną pracować"
— ta uwaga jednego z chłopów przy­
padła zebranym do gustu.

.

— Wśród kandydatów naszego rot'
niczego powiatu do PRN i woje­
wódzkiej rady powinno się znaleźć
jak najwięcej rolników — mówił
Fr. Kałwa ze Szreniawy.

Później posypały się pytania na

temat samego aktu wyborczego i or­
dynacji wyborczej, na które odpo^
wiedział tow. Śliwa.

Pod koniec zebranie przekształci
ło się w bezpośrednią rozmowę chło­
pów z przedstawicielami powiatu;
tematem której były sprawy gospo­
darcze — najbardziej interesująca
rolników gromady Szreniawa, (zg)

Na zebraniu w Szreniawie
(Inf, wł.). — Sobotnie popołudnie

oraz okres przedświąteczny nie
sprzyjają zebraniom na wsi i to za­
ważyło na frekwencji. Ze Szreniawy
i okolicznych -wiosek zeszli się w so­
botę jedynie ci, których sprawa wy­
borów interesuję najwięcej.

Listę kandydatów do PRN propo­
nowanych dla okręgu wyborczego, w

którym znalazła się grom. Szrenia­
wa, przedstawił w imieniu powiato­
wej komisji porozumiewawczej i ko­
mitetu Frontu Jedności sekretarz
KP w Miechowie tow. Śliwa. Odczy­
tując kolejno nazwiska, udzielał krót­
kich informacji o kandydatach: St.
Nowak — rolnik z Przybysławic,
Koryczan — dyr. zespołu PGR Trze­
bieniec, Sojka — kier, szkoły z Wy-

socic, wiceprzewodniczący ZP ZMW,
Robakowski — drobny gospodarz z

Chobędzy, pracownik kamieniołomu,
Marzec — działacz ludowy z Gołczy,
Kardaś •— przew. kółka rolniczego z

Ostatni dzień III krajowego
zjazdu ZSP

WARSZAWA (PAP)
22 bm. w dalszym ciągu kon-

tynuował obrady III krajowy zjazd
Zrzeszenia Studentów Polskich,
przeciągnęły się one do późnych go­
dzin nocnych. Zjazd zatwierdził no­
wy statut Zrzeszenia, wybrał nowe

władze naczelne organizacji oraj
przyjął szereg uchwał.

Porozumienie radziecko-amerykańskie
o współpracy nad zagadnieniami

promieniowania radioaktywnego
NOWY JORK (PAP)

Willard Libby, członek Ame-Dr

rykańskiej Komisji Energii Atomo­
wej, oświadczył w wywiadzie zre-

Narada Komisji KC PZPR
do Spraw Narodowościowych

WARSZAWA (PAP). W Komitecie
Centralnym PZPR odbyła się narada
komisji do spraw narodowościowych
z udziałem przedstawicieli Komite­
tów Wojewódzkich Partii i towa­
rzystw społeczno-kulturalnych dzia­
łających wśród mniejszości narodo­
wych w Polsce. Uczestnicy narady,
w związku ze zbliżającymi się’ wy­
borami do rad narodowych, podkre­
ślali znaczenie udziału przedstawi­
cieli mniejszości w nowo wybranych
terenowych organach władzy państ­
wowej. Jak wykazywali dyskutanci,
większość komitetów FJN docenia
problem reprezentacji mniejszości
narodowych na listach kandydatów
do rad wszystkich szczebli.

Omawiając sytuację tych grup lu­
dności w Polsce, uczestnicy narady
stwierdzili, że realizacja podjętych
kilka miesięcy temu przez sekreta­
riat KC PZPR zasadniczych uchwał
w sprawie mniejszości narodowych
w Polsce napotykała liczne trudno­
ści i opory, które należało przezwy­
ciężać. Przyniosła już jednak poważ­
ne wyniki. Dziś organa władzy re­
spektują interesy ekonomiczne i kul­
turalne mniejszości narodowych w

stopniu, w jakim nie miało to miej­
sca w latach ubiegłych.

W czasie narady podkreślono, że
w br. powstała większość z działają­
cych obecnie w Polsce narodowościo­
wych towarzystw społeczno-kultural­
nych. Nastąpił poważny rozwój szkol­
nictwa narodowościowego.

Dyskutanci podkreślili, iż należy
dążyć aby mniejszości narodowe wy­
sunęły w listach FJN właściwych
ludzi jako kandydatów do rad naro­
dowych.

ferowanym przez agencję Reutera,
że Stany Zjednoczone i Związek
Radziecki osiągnęły porozumienie w

sprawie współpracy w dziedzinie
badań skutków, jakie pociąga za

sobą dla zdrowia ludzkości i przy-«
szłych pokoleń promieniowanie ra-

dioaktywne. Badania dotyczyć ma­
ją m. in. zawartości strontu-90
w ziemi i stratosferze, co w znacz­
nej mierze przyczynić się ma do u«

stalenia konsekwencji opadania pyłu
radioaktywnego przy dokonywaniu
prób z bronią jądrową.

Dr Libby oświadczył, że porozu­
mienie amerykańsko-radzieckie W!
sprawie wspólnych badań osiągnię­
te zostało jeszcze we wrześniu na

konferencji poświęconej zagadnieniu
radioizotopów, zorganizowanej W

Paryżu przez UNESCO. Dodał on,
że Stany Zjednoczone przeprowa­
dziły już wymianę informacji z in-

■nymi krajami, zwłaszcza z Wielką
| Brytanią.
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Zientara kontuzjouany

Piwem żywieckim
wznosić będzie toasty świąteczne

zagraniczna
KRAKÓW (PAP). Małe butelki z

eksportowym piwem żywieckim o-

zdobione barwnymi etykiętami
przedstawiającymi parę tańczącą
krakowiaka, cieszą się ogromnym
popytem wśród Polonii amerykań­
skiej, kanadyjskiej i angielskiej. W
okresie przedświątecznym załoga
100-letnich Zakładów Piwowarsko-
Slodowniczych w Żywcu wysłała do
rodaków w tych krajach zwiększone
ilości piwa.

Ogółem od kwietnia br. kiedy to

Żywiec podjął produkcję eksportową.

Piłkarze Legii
nie dokończyli meczu w Istambule

Piłkarze warszawskiej Legii na zakończenie swego tournee po
Izraelu i Turcji rozegrali przed powrotem do kraju dwa spotkania
w najsilniejszym ośrodku piłkarstwa tureckiego — Istambule.

Niestety obydwa mecze zakończy­
ły się porażkami Polaków, przemę­
czonych już kilkutygodniowym
tournee. Trzeba również wspomnieć,
że przeciwnikami Legii były dwa
najsilniejsze zespoły Turcji — mistrz
tego kraju Galatasaray oraz wice­
mistrz Feńerbahce.

Plaga wilków
w woj. warszawskim

WARSZAWA (PAP)
woj. warszawskim pojawiło sięW

ostatnio dość dużo wilków. Drapież­
niki niszczą zwierzostan, a nawet

porywają owce z zagród chłopskich.
Według szacunkowych danych w

woj. warszawskim znajduje się ok.
150 wilków,

wysłano za granicę ok. 200 tys. li­
trów tego trunku.

Szczególnym uznaniem cieszy się
„Żywieckie-eksportowe". Załoga tych
zakładów spełniła życzenie Polonii
zagranicznej przeznaczając dla niej
na święta o 100 proc, piwa więcej
niż to było przewidziane specjalną
umową handlową, zawartą z odbior­
cami zagranicznymi. Wśród Polonii
amerykańskiej i kanadyjskiej znaj­
duje się wielu byłych mieszkańców
Żywiecczyzny, którzy są najgorliw­
szymi konsumentami piwa z rodzin­
nych stron.

Piwo, którego eksport Zakłady Pi-
wowarsko-Słodownicze w4 Żywcu
rozpoczęły w bież, roku, wyrćmia
się doskonałym smakiem i wysoką
jakością. Wielką jego zaletą jest 6-
miesięczny ckres trwałości.

Na rynek krajowy załoga dostar­
czyła w bieżącym reku, który oce­
niany jest jako jeden z najlepszych
pod względem ilości spożycia piwa,
aż 27 milionów litrów tego trunku.

Ostatnio Legia grała z Fenerba-
hce. Mecz ten zakończył się bardzo
przykrym zgrzytem, gdyż Polacy
wskutek stronniczego sędziowania
arbitra tureckiego opuścili w 80
min. boisko przy stanie 3:2 (2:2) dla
Turków. Mecz ten był bardzo brzyd­
ki. Gospodarze złośliwie- faulowali,
a sędzia nie starał się nawet inter­
weniować. Ofiarą ostrej gry padł
kapitan zespołu Legii — Zientara,
który odniósł w jednym ze starć
kontuzję szczęki i został odwieziony
do szpitala.

Drugim przeciwnikiem Legii był
w niedzielę zespół Galatasaray.
Spotkanie to miało bardziej spor­
towy charakter !■po ciekawej grze
zakończyło się zwycięstwem gospo­
darzy 4:3 (3:0).

Zespół polski w poniedziałek wy­
ruszy w drogę powrotną do kraju,
gdzie zamelduje się dopiero we

wtorek 24 bm. Z zespołem wrótl
również kontuzjowany Zientara.

*

W międzynarodowym spotkaniu
piłkarskim rozegranym w Erfurcie
MTK Budapeszt zremisowało z SC
Turbinę 3:3 (1:1). Węgrzy zademon­
strowali grę na wysokim poziomie
technicznym, zawiedli natomiast
strzałowo.

Pozostałe wiadomości

sportowe patrz str. 4

„Szóstka* w Toto-Lotka

paOa w Krakowie
W krakowskiej dyrekcji „Toto-

Lotka" odnaleziono w niedzielę
późnym wieczorem bezbłędnie
wypełniony kupon na ostatnie za­
kłady. Jeśli kupon z trafnie wyty­
powaną
jedyny,
otrzyma

szóstką liczb okaże się
szczęśliwy jego posiadacz
kwotę ok. 2.400.000 zł.
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Statek na pochylni Stoczni Gdańskiej.
CAF — fot. Uklejewski

Wspólny komunikat KC KPZR
Prezydium Redy Najwyższej ZSRR

i Rady Ministrów ZSRR
MOSKWA (PAP)

Agencja TASS podała w sobotę teks t wspólnego komunikatu Komitetu
Centralnego KPZR, Prezydium Rady Najwyższej ZSRR i Rady Mini­
strów ZSRR. Komunikat głosi m. in.: „Czterdziesty rok istnienia pań­
stwa radzieckiego upamiętnił się wy bitnymi osiągnięciami radzieckiej
iDauki i techniki.

Radzieccy uczeni, konstruktorzy i

robotnicy dokonali wielkiego czynu
Wyrzucając w przestrzeń sztuczne sa­
telity Ziemi i pokazując w ten spo­
sób całemu światu, do czego jest
®dolny twórczy geniusz i twórcza

praca społeczeństwa socjalistycznego,
wolnego od okowów kapitalistyczne­
go ucisku.

Osiągnięcia uczonych radzieckich,
którzy zapoczątkowali nową erę roz­
woju nauki światowej są całkowicie
Uwarunkowane całym dotychczaso­
wym rozwojem społeczeństwa socja­
listycznego, jego gospodarki i kultu­
ry, nauki i techniki. Podstawę tych
osiągnięć stanowi wysoki poziom
rozwoju radzieckiego przemysłu cięż­
kiego, przemysłu budowy maszyn
precyzyjnych i aparatury radioelek­
troniki, elektrotechniki, chemii, me­
talurgii i innych gałęzi przemysłu.
Osiągnięcia te wynikają w charakte­
ru ustroju socjalistycznego, który
opiera się na podstawach ściśle nau­
kowych, i który stwarza najkorzyst­
niejsze warunki dla kształcenia ca­
łej ludności, wzrostu kadr nauko­
wych i rozwoju myśli naukowo-tech­
nicznej.

Radzieckie sputniki są żywym u-

Cieleśnieniem gigantycznej wielolet­
niej pracy naszego narodu, który
przekształcił swój kraj w potężne
mocarstwo przemysłowe".

Komunikat przypomina, iż w

dniach 4 października i 3 listopada

NOWY JORK (PAP). EIvis Presley,
Słynny śpiewak jazzowy otrzymał
w piątek kartę powołania do wojska.
20 stycznia przyszłego roku Presley
Stanie przed komisją lekarską.

br. w Związku Radzieckim wypusz­
czono pierwsze dwa sztuczne sateli­
ty Ziemi, po czym stwierdza:

„Partia i rząd wysoko oceniły o-

fiarną pracę radzieckich uczonych,
konstruktorów, inżynierów i robotni­
ków, którzy zbudowali pierwsze na

świecie sztuczne księżyce i wypuści­
li je w przestrzeń.

Za wybitne osiągnięcia w dziedzi­
nie nauki i techniki, które pozwoli­
ły skonstruować i wypuścić sztuczne

satelity Ziemi, licznej grupie uczo­
nych kierujących pracami w tym za­
kresie przyznano nagrody leninow­
skie.

Orderami Lenina i Czerwonego
Sztandaru Pracy nagrodzono organi­
zacje naukowo-badawcze, które bra­
ły udział w opracowaniu projektów
sztucznych księżyców i w wypusz­
czeniu sputników.

Za skonstruowanie sztucznych sa­
telitów Ziemi, rakiety nośnej, wy­
rzutni, aparatury pomiarowej i nau­
kowej oraz za wypuszczenie w

Zwiążku Radzieckim pierwszych w

świecie sztucznych księżyców— gru­
pie uczonych-konstruktorów i robot­
ników nadano tytuły bohaterów pra­
cy socjalistycznej. Wielu specjali­
stów, inżynierów, techników i robot­
ników nagrodzono orderami, meda­
lami Związku Radzieckiego.

Aby upamiętnić fakt skonstruowa­
nia i wypuszczenia w ZSRR pierw­
szego w świecie sztucznego satelity
Ziemi, postanowiono wznieść w roku
1958 w stolicy Związku Radzieckie­
go — Moskwie specjalny obelisk".

George Kennan
o sesji krajów NATO

LONDYN (PAP). Były ambasa­
dor Stanów Zjednoczonych w Mo­
skwie, a obecnie profesor historii
na jednym z uniwersytetów amery­
kańskich George Kennan w piątek
wziął udział w konferencji praso­
wej zorganizowanej przez telewizję
brytyjską. Interlokutorami Kenna-
na byli dwaj dziennikarze i mar­
szałek RAF-u John Slessor. Uwa­
żany w Europie zachodniej za czo­
łową postać w toczącej się dysku­
sji na temat przyszłych stosunków

pomiędzy Zachodem a Związkiem
Radzieckim, prof. Kennan stwier­
dził we Wstępie wywiadu, że „ostat­
nia sesja, krajów NATO w Paryżu
uczyniła ewentualne rokowania z

ZSRR trudniejszymi. Stany Zjed­
noczone i Wielka Brytania —. do­
dał on — nie mogłyby obecnie pro­
wadzić rokowań z Rosjanami w

sprawie broni jądrowej bez odby­
cia ponownego spotkania z pozosta­
łymi państwami Paktu Atlantyckie-

Zakończenie obrad sesji
Rady Wajwyźszej ZSRR

H Przemówienie N. S. Chruszczowa
■ Uchwała aprobująca politykę zagraniczną rządu

Rząd Jugosławii w pełni popiera
inicjatywę i plan rządu polskiego

Wywiad z sekretarzem stanu spraw
zagranicznych FLRJ tow. Koca Popoeicem

MOSKWA (PAP)
W sobotę 21 bm. zakończyły się w Moskwie or;rady 9 sesji Rady

Najwyższej ZSRR
Sesja przyjęła uchwałę aprobującą politykę zagraniczną rządu ra­

dzieckiego.
W czasie wspólnego posiedzenia

Rady Związku i Rady Narodo­
wości zabrał głos N. S. Chrusz­
czów.
KPZR poruszył na wstępie spra­
wę listopadowych narad przedsta­
wicieli partii komunistycznych i ro­
botniczych.

Narady te — oświadczył on m. in.
— pomogły uogólnić doświadczenia
międzynarodowego ruchu robotni­
czego i komunistycznego. Mają one

ogromne znaczenie dla walki o po­
kój.

Omawiając stanowisko Związku
Komunistów Jugosławii Chruszczów

podkreślił, że przedstawiciele tego
kraju podpisali manifest pokoju
Jest fo wielki krok naprzód w dzie­
le umocnienia stosunków między
bratnimi partiami. Związek Komu­
nistów Jugosławii nie wziął udziału
w naradzie partii komunistycznych
i robotniczych krajów socjalistycz­
nych. Ten fakt świadczy, że istnie­
ją jeszcze rozbieżriości w szeregu
spraw ideologicznych i politycznych,
najważniejsze jednakże jest to, że te

rozbieżnośoi stają się coraz mniej­
sze.

Chruszczów podkreślił, że próby
wrogów zmierzające do tego, by
pomniejszyć rolę Związku Radziec­
kiego w rewolucyjnym ruchu robot­
niczym i zdyskredytować go, nie po­
wiodły się i nigdy nie powiodą się,
ponieważ nikomu nie uda się rozbić
jedności partii komunistycznych i

robotniczych.
Poruszył on także sprawę parys­

kiej sesji rady NATO i podkreślił,
że przedstawiciele rządów krajów
Bloku Atlantyckiego byli zmuszeni
mówić o pokoju. Zmusiła ich do te­
go obecna sytuacja. Uchwalony na

sesji komunikat końcowy stwierdza,
że kraje NATO zamierzają przyczy­
nić się do utrwalenia pokoju.
Chruszczów zwrócił uwagę, że opie­
rając się na wypowiedziach zło­
żonych w toku obrad sesji NATO,
należałoby doprowadzić do zawarcia

paktu o nieagresji między krajami
— sygnatariuszami Układu War­
szawskiego a krajami, należącymi
do Bloku Atlantyckiego. Zawarcie

takiego paktu byłoby dobrym po­
czątkiem i odpowiadałoby intere­
som wszystkich miłujących pokój
narodów. Szefowie rządów krajów
NATO oświadczają, że nie dążą do

wojny i podejmują jedynie kroki

mające zabezpieczyć ich przed agre­
sją. A ponieważ — powiedział
Chruszczów — nikt krajom zachod­
nim nie
warunki

N. S.
Związek
nadal dążył do położenia kresu zim­
nej wojnie i wyścigowi zbrojeń.
Związek Radziecki nie ukrywa, że

jeśli porozumienie w sprawie roz­
brojenia nie będzie osiągnięte — to
ZSRR będzie doskonalił najnowo­
cześniejsze rodzaje broni. Oczywiś­
cie ZSRR będzie to czynił w roz-

głos N. S. Chrusz-
Pierwszy sekretarz KC

zagraża, istnieją pomyślne
dla utrwalenia pokoju.
Chruszczów stwierdził, że
Radziecki będzie również

Radziecka delegacja udaje się
na konferencję solidarności

krajów Azji i Afryki
MOSKWA (PAP)

W niedzielę odlatuje z Moskwy
do Kairu samolotem ,;Tu-104“ dele­
gacja radziecka, która weźmie u-

dział w rozpoczynającej się w dniu
26 bm. konferencji solidarności
krajów Azji i Afryki.

Na czele delegacji stoi wiceprze­
wodniczący Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR, a zarazem przewo­
dniczący Prezydium Rady Najwyż­
szej Uzbeckiej SRR R. Raszidow.

(Od stałego korespondenta z parcia)
To nie ja powiedziałem, że Paryż

jest jak kobieta. Mówiło to wielu
przede mną. Ale w tym porównaniu
coś jest.

Pudrem wystaw sklepowych przy­
krywa zmarszczki niemłodego już
wieku. Różem świateł neonów pod­
kreśla swe wdzięki. Perfumy rzeczy
pięknych i zaskakujących skojarzeń
drażnią oczy i myśli.

Ale tego roku pod maską świąte­
cznego „maquillage‘u“ nie czuć rado­
ści. Piękna kobieta wystroiła się ra­
czej z corocznego przyzwyczajenia,
niż z chęci zabawy. Jest nieco cho­
ra. Nerwy, zawrotu' głowy, zaburze­
nia w krążeniu. Niektórzy lekarze
twierdzą, że przyczyną tego jest
nadmiar czerwonych ciałek krwi...

Źródeł nerwowości jest wiele. Naj­
pierw ta ostatnia narada atlantycka
Kto widział psuć ludziom humor

przed świętami?!
Spokojowi Paryża nie sprzyja ró­

wnież choroba algerska. W St. De­
nis, pod Paryżem, mer już po raz

dwunasty zawiadamiał
śmierci ich
ki między
Paryża.

Zawroty
przyczyny. . .

nie cen może zakręcić się w głowie
nawet bardzo niefrasobliwej kobie­
cie, a co dopiero pani matce, oso­
bie — wbrew powszechnemu mnie­
maniu — gospodarnej, skrzętnej, o-

szczędnej.
Mimo tych przypadłości starych i

nowych, kobieta przyznaje świętom
należne im miejsce w kalendarzu
wydarzeń. Świąteczny charakter
podkreślają przygotowywane pre­
zenty i przygotowywane menu.

rodziców o

syna. A do tego — wal-
Algerczykami wewnątrz

głowy też mają swoje
Od rosnących nieustan-

Najpierw prezenty. Od staroświec- 1 Diora, spod której wystaje rękojeść
kiego misia i lalek, poprzez stero- | ciężkiego nagana...
wane aparaturą elektronową mode­
le kolejki z całymi dworcami, syg­
nalizacją itp., aż po sputniki.

Podarki przygotowuje się również
dla panów. Ostatnio lansuje się to­
rebki dla mężczyzn pod pretekstem,
że zawsze wypychają kieszenie.

A teraz menu. Wilię jesię tutaj
o wiele. później niż u nas, około go­
dziny 22-ej lub 23-ej. Już od tygo­
dnia restauracje ogłaszają ceny wi­
gilijnej kolacji, reklamując jej ja­
kość. Ceny bardziej słone niż potra-
wi/ Nie są one jednak dla paryżan.
Wielu wyjeżdżU na narty, a więk­
szość je u siebie w domu. Natomiast
paryskie hotele^wypełniają.się klien­
telą z prowincji. Snobizowanie się
francuskich mieszczuchów z prowin­
cji przyjazdem do Paryża jest jiie-
mal takie samo, jak u nas...

Paryż jest tą kobietą, która posią­
dę esprit będące świetną sałatką in­
telektu, poczucia humoru, umiejęt­
ności prowadzenia rozmowy od je­
dnego „a propos" do drugiego. A

wszystko to przepojone jest mgieł­
ką zmysłowości, której szukać mo­
żna zarówno u Rabelaise‘go i Wol­
tera.

Ileż np. filuternego esprit jest w

tym rysunku CEBEDA, jaki zamieś­
cił przed kilkoma dniami dziennik
„Figaro". Pokazuje on wpływ pa­
ryskiej mody na . tajnidków amery­
kańskich, Prezydent Eisenhower i-
dzie w tłumie ludzi, których twarze

są skrzyżowaniem goryla z bohate­
rami amerykańskich comicsów poli­
cyjnych. Każdy z nich ma na sobie
koronkową kombinację damską, ko­
szulę nocną lub suknię balową od

sądnych rozmiarach i będzie dbał
o to, aby nie obciążać zbytnio bu­
dżetu i swej gospodarki wydatkami
na cele militarne.

Poruszając sprawę rozmieszczenia
baz i wyrzutni balistycznych pocis­
ków rakietowych na obszarze róż­
nych krajów Chruszczów stwierdził,
że państwa rozporządzają obecnie
środkami technicznymi, dzięki któ­
rym żaden agresor nie będzie mógł
ukryć się przed ciosami odwetowy­
mi. N. S. Chruszczów powitał z u-

znaniem stanowisko Norwegii i in­
nych krajów, które nie zgodziły się
na budowę na swym terytorium
wyrzutni rakietowych i składnic
broni atomowej. Wyraził on zdzi­
wienie, że niektóre kraje, jak np.
Włochy i Turcja Same się domaga­
ją utworzenia baz wojskowych na

swych terytoriach, albowiem w wa­
runkach wojny atomowej wyrzutnie
pocisków rakietowych staną się o-

biektami które będą zniszczone w

pierwszej kolejności. Chruszczów za-

znaczył, że Związek Radziecki nie
zamierza nikogo zastraszać, lecz o-

strzega, że poważne niebezpieczeń­
stwo będzie zagrażało wszystkim
krajom, które zgadzają się na bu­
dowę na swym terytorium baz bro­
ni rakietowej i atomowej.

Chruszczów przypomniał, że rów­
nież istnienie w pewnych krajach
baz amerykańskich samolotów wy­
posażonych w broń atomową stwa­
rza poważne niebezpieczeństwo dla
narodów tych krajów. Dokonywane
przez takie bombowce loty są bar­
dzo niebezpieczne. Może zawsze się
zdarzyć wypadek i wówczas kraje,
nad obszarem których odbywają się
te loty padną ofiarą broni ‘atomo­
wej i wodorowej w czasie pokoju.
Społeczeństwo tych krajów powin­
no znaleźć w sobie dość siły, aby
położyć kres tej awanturniczej po­
lityce.

W zakończeniu Chruszczów wy­
raził przekonanie, że rok 1958 bę­
dzie okresem osłabienia napięcia w

stosunkach międzynarodowych i o-

świadczył, że rząd radziecki dołoży
wszelkich starań, aby zlikwidować
całkowicie albo przynajmniej częś­
ciowo tzw. „zimną wojnę%

Gromyko udzielił odpowiedzi
no Interpelacje deputowanych

Sekretarz stanu (minlster> do spraw
zagranicznych Jugosławii tow. Koca

Popoyic udzielił wywiadu redakcjom
„Trybuny Ludu” i Agencji Robotni­
czej. Poniżej podajemy treść wywia­

du.

PYTANIE: — Co sądzi Jugosławia
jako kraj, który w czasie drugiej
wojny światowej był podobnie jak
Polska ofiarą niemieckiego impe­
rializmu, o planach wyposażenia
Bundeswehry w broń atomową?

ODPOWIEDŹ: — Jugosławia tak
samo jak i inne kraje, jest za cał­
kowitym zakazem produkcji i sto­
sowania, a więc także magazynowa­
nia broni jądrowej i termojądrowej.
Zgodnie z tym stanowiskiem ogól­
nym jesteśmy bardzo stanowczo

przeciwni uzbrajaniu w tę broń
Niemiec leżących w centrum po­
dzielonej Europy. Uzbrojenie Bun­
deswehry w broń atomową powięk­
szyłoby napięcie międzynarodowe o-

raz znacznie utrudniłoby rozwią­
zanie problemu rozbrojenia i sprawy
zjednoczenia Niemiec.

PYTANIE: — Jaki jest w związku
z tym stosunek rządu jugosłowiań­
skiego do „planu ministra Rapackie­
go"?

ODPOWIEDŹ: — Rząd jugosło­
wiański w pełni popiera inicjatywę i
plan rządu polskiego. Gdyby ten

plan został przyjęty i urzeczywist­
niony, stanowiłoby to wielki krok
w kierunku uspokojenia w Europie
i w świecie. Przyjęcie tego planu

stworzyłoby w szczególności lepszt
warunki dla osiągnięcia porozumie­
nia w sprawie rozbrojenia.

PYTANIE: — Jak ustosunkowuj®
się Jugosławia do projektu konfe-
rencji bałkańskiej? •.

ODPOWIEDŹ: — Nie mogę nic do­
dać do znanego stanowiska jugo­
słowiańskiego, które zostało sformu­
łowane w liście prezydenta Tito do
premiera rumuńskiego Stoica. Na­
wiązanie współpracy i lepsze zro­
zumienie wzajemne między wszyst­
kimi krajami bałkańskimi — którt
mają wiele wspólnych interesów —

stanowiłoby poważny wkład do u-

mocnienia pokoju.
PYTANIE: — O ile — waszym

zdaniem — te regionalne inicjatywy
mogą przyczynić się do ogólnego od­
prężenia w sytuacji międzynarodowej,
osiągnięcia porozumienia na przy­
kład w duchu ostatnich propozycji
Związku Radzieckiego?

ODPOWIEDŹ: — To, co powie­
działem poprzednio odnosi się rów­
nież do pozostałych inicjatyw re­
gionalnych, jeżeli są one nacecho­
wane takim samym duchem. In­

nymi słowy, inicjatywy zmierzając!
do uregulowania i polepszenia na

zasadach równouprawnienia i po­
szanowania wzajemnego stosunku
między krajami określonego rejonu,
bez względu na różnice w ich sy­
stemach społecznych, mogą być tyl­
ko pozytywne dla tych krajów i dla
wzmocnienia pokoju. (AR)

Na wspólnym posiedzeniu Rady
Związku i Rady Narodowości mini­
ster spraw zagranicznych ZSRR A.
Gromyko udzielił odpowiedzi na in­
terpelację grupy deputowanych do
Rady Najwyższej ZSRR na temat

przebiegu dotychczasowych rozmów
rozbrojeniowych.

Rząd radziecki — powiedział m. in.
min, Gromyko — jest poważnie za­
niepokojony napięciem w sytuacji
międzynarodowej, które trwa mimo
wszelkich wysiłków Związku Ra­
dzieckiego i innych miłujących po­
kój państw, jak również faktem, że

problem rozbrojenia nie został do­
tąd rozwiązany. Przypomniał on, iż
rokowania na temat rozbrojenia pro­
wadzone są na forum ONZ już od
dziesięciu lat, nie przynoszą dotąd
żadnych rezultatów, a ostatnio zo­
stały przerwane. Przyczyną tego —

jak stwierdził Gromyko — jest sta­
nowisko głównych partnerów w tych
rokowaniach — Stanów Zjednoczo­
nych, Anglii i Francji — które to

państwa nie chcą wiązać się żadny­
mi zobowiązaniami w sprawie przer­
wania wyścigu zbrojeń nuklearnych.
Wówczas gdy w ONZ toczono bez­
owocne dyskusje na temat rozbroje­
nia, rządy USA, Anglii i Francji pro­
wadziły akcję w kierunku wręcz od-

wrotnym, stwarzając za stołem obrad
pozory, że dążą dio rozbrojenia, w

istocie, zaś prowadzą wyścig zbrojeń
w ramach NATO. Gromyko podkre­
ślił szczególnie dążenie USA do wy­
korzystania w ramach NATO zaso­
bów materialnych i ludzkich Niemiec
zachodnich.

Stany Zjednoczone, Anglia, Fran­
cja i Kanada — oświadczył następ­
nie Gromyko — bojkotowały wszyst­
kie propozycje zmierzające dio ro-

brojenia.
Przechodząc z kolei do omówienia

ostatniej sesji rady NATO Gromyko
oświadczył, iż nie przyniosła ona ta­
kich wyników, na które liczyli jej
organizatorzy.

Wysunięta na sesji NATO propo­
zycja w sprawie rokowań rozbroje­
niowych między ministrami pięciu
państw — stwierdził-następnie Gro­
myko — nie może zadowolić Związ­
ku Radzieckiego i rząd radziecki nie
może jej przyjąć.

Problem rozbrojenia — powie­
dział w zakończeniu Gromyko —

powinien wyjść ze ślepego zaułka.
W tym celu rząd radziecki propo­
nuje zwołanie specjalnej sesji
ONZ, lub konferencji dla rozpa­
trzenia sprawy rozbrojenia.

Przewodniczący Izby ^

popiera inicjatywę ministra Rapackiego
BRUKSELA (PAP). Przewodniczą­

cy Izby Reprezentantów parlamen­
tu belgijskiego, działacz belgijskiej
partii socjalistycznej — Camille
Huysmans udzielił specjalnemu wy­
słannikowi PAP towarzyszącemu
polskiej delegacji parlamentarnej,
która bawiła w Belgii, wywiadu, w

którym — na tle ogólnej sytuacji
na arenie międzynarodowej — omó­
wił znaczenie propozycji rozbroje­
niowej zgłoszonej przez ministra
Adama Rapackiego na ostatniej sesji
Zgromadzenia Ogólnego ONZ.

W czasie rozmowy C. Huysmans
omówił szeroko zagadnienia zwią­
zane z konferencją paryską. A oto

Początek dialogu?
Sobotnie wystąpienie tow. Chru-

szczowa i ministra Gromyki na

fcrum Rady Najwyższej ZSRR są
uważane w Paryżu za równo­
znaczne z rozpoczęciem nowego
dialogu między Wschodem a Za­
chodem.

Podkreśla się tutaj, że odpo"
wiedź radziecka na propozycje
Rady Atlantyckiej została udzie­
lona bardzo szybko- Uważane jest
to za nowy dowód radzieckiej wo­
li rokowań. Jednocześnie jednak,
jak wynika z pierwszych, bardzo

jeszcze szczupłych komentarzy, o-

ficjalne koła paryskie nie ocze­
kiwały odrzucenia przez ZSRR a-

tlantyckiej propozycji w sprawie
rozmów na tematy rozbrojeniowe,
w gronie ministrów spraw zagra­
nicznych wielkich mocarstw.

Opinia ta nie jest jednakże je­
dnolita, niektórzy obserwatorzy
uważają, że Związek Radziecki
nie odrzucił kategorycznie atlan­
tyckiej sugestii w sprawie spot­
kania poświęconego omówieniu

aktualnego stanu rozmów rozbro­
jeniowych. Zwraca się również u-

wagę, że „z małżeństwa” propozy­
cji atlantyckiej oraz propozycji ra­
dzieckiej w sprawie spotkania
szefów rządów, celem omówienia

szerszego wachlarza spraw spor­
nych niż tylko rozbrojenie, może

zrodzić się doniosła dla pokoju
światowego konferencja, której
zasięg i ranga byłyby jeszcze
przedmiotem wielu przetargów i

ewentualnych kompromisów.
Podkreśla się także wysunięcie

w radzieckich oświadczeniach żą­
dania utrzymania status quo w

świecie. Zdaniem niektórych ko­
mentatorów, jest to nowy krok

naprzód ku dwustronnym rozmo­
wom amerykańsko - radzieckim,
gdyż tylko w rękach tych dwu

państw spoczywa faktyczna decy­
zja utrzymania status quo. W
związku z tym zwraca się uwa­
gę na niedawną wypowiedź Chru­
szczowa, w której radziecki przy­
wódca podkreśla, iż dialog ZSRR
— USA nie byłby sprzeczny z in­
teresami innych narodów. Prze­
ciwnie — sprzyjając sprawie po­
koju/ byłby zgodny z interesami
narodów świata.

Nie oznacza to jednak, że ze

strony zachodnio-europejskich so­
juszników USA nie będą czynio­
ne próby utrudnienia bądź prze­
szkodzenia w nawiązaniu dialogu
amerykańsko-radzieckiego.

Najważniejsze jednak, by prze­
łamując trudności dialog między
Zachodem a Wschodem wreszcie
się rozpoczął. Głos mają teraz mo­
carstwa zachodnie. (AR)

BUDAPESZT (PAP). W dniu wczo­
rajszym premier Kadar przyjął ar­
cybiskupa Jozsefa Groesza i odbył z

nim konferencję.
sk

NOWY JORK (PAP). W piątek,
20 bm., prezydent Eisenhower prze­
prowadził 45-minutową rozmowę o-

sobistą z wiceprezydentem Nixo-
nem na temat obrad sesji rady NATO
w Paryżu.

Prezydent Eisenhower 1 jego
małżonka — jak donoszą z Wa­
szyngtonu spędzą święta Bożego Na­
rodzenia w Białym Domu.

co powiedział on o „planie Rapac­
kiego".

Na pytanie jak ocenia on inicja­
tywę rozbrojeniową min. Rapackie­
go, Huysmans odpowiedział:

„Pozwolę sobie w odpowiedzi po­
wtórzyć to, co mówiłem w czasie
pobytu delegacji parlamentarnej w

Brukseli. Sesja NATO w Paryżu do­
wiodła w ostatecznym efekcie, że
wasz minister spraw zagranicznych
— Adam Rapacki trafnie przewi­
dział jej przebieg, składając swe

znane propozycje. NATO wypowie­
działo się bowiem za powrotem do
rozmów okrągłego stołu.

Jestem przekonany, że słuszna
inicjatywa wysunięta przez waszego
ministra spraw zagranicznych nie
jest sprzeczna z wynikami NATO.
Właśnie dlatego ludzie mojego po­
kroju, . pozbawieni jakichkolwiek
przesądów, pozwolą sobie powitać
tę inicjatwę ze szczerą sympatią.
Ludzie ci dotychczas często apelo­
wali do wielkich mocarstw, aby
skończyć z oratorskimi wystąpie­
niami i wzajemną wymianą sążnis­
tej korespondencji. Metody te oka­
zały się bowiem bezskuteczne przy
rozwiązywaniu problemu, który nie
ma innej alternatywy — tylko po­
kój".

Nominacje w Międzynarodowej
Adencfi EnergBl Atfomnowef

WIEDEŃ (PAP)
Dyrektor generalny Międzynaro­

dowej Agencji Energii Atomowej,
Sterling Cole podał wiadomość o

nominacji czterech swych zastęp­
ców. Mianowani zostali:

Na stanowisko szefa Departamen­
tu Administracji, Sekretariatu 1
Łączności — Paul Jolles (Szwaj­
caria).

Na stanowisko szefa Departamen­
tu Technicznego — Hubert de
Laboulaye (Francja).

Na stanowisko szefa Departamen­
tu Produkcyjnego i Dokumentacji —

W. W. Migulin (ZSRR).
Na stanowisko szefa Departamen-

tu Badań Izotopów — Henry Se-

ligman (W. Brytania).

Bójka we włoskiej Izbie Posłów
RZYM (PAP)

W sobotę po południu włoska Izba
Posłów debatowała natd kwestią
skrócenia o rok — tj. z 6 do 5Jat
— konstytucyjnej kadencji senatu,
ażeby umożliwić w ten sposób
przeprowadzenie wyborów do obu
izb parlamentu w jednym terminie.
Jak wiadomo wybory do Izby Posłów

odbyć się .powinny we Włoszech

na wiosnę roku przyszłego, z;aś do
senatu na wiosnę roku 1959

Wniosek zresztą już odrzucony,
obecnie przegłosowany zastał 254
głosami przeciwko 173. W wyniku
głosowania pomiędzy posłami pra­
wicy i centrum, a posłami lewicy
doszło początkowo do gwałtownej
wymiany zdań, a następnie do bój­
ki. Posiedzenie Izby zostało przer­
wane.

Ukuie się nowe czasopismo radzieckie

Paryż lubi śmiać się z policji.
Skoro mowa o esprit, w jednej z pa­
ryskich szkół powszechnych dziecko
napisało następujące wypracowanie:
— Mulat jest to biały zjedzony przez
Murzyna... Myślałem o tym powie­
dzonku w czasie niedawnych obrad
atlantyckich. Poniektórzy politycy
atlantyccy przypominają np. Turków
po zjedzeniu ich przez Amerykanów.

Ale nie wszyscy tu- Paryżu się
śmieją. Tuż przed świętami odby­
ła się demonstracja urzędników żą­
dających podwyżki płac. Taka już
widocznie urzędnicza dola, że wszę­
dzie wpycha się ich na koniec ogon­
ka, Smak władzy ma uzupełnić bra­
ki w domowym budżecie. A we

Francji urzędnicy lubią.. sprawować
władzę. Ach, jak bardzo lubią!

Tym razem grożą jednak nowymi
strajkami. Strajkami grożą również
coraz to nowe gruny robotnikó.'-
Nożyce miedzy cenami a płacami
rozwarły się obecnie szerzej niż kie­
dykolwiek. Styczeń może być
Francji bardzo burzliwy. Piękna
ni, przygotowująca się do świąt,
o tum.

Piękna? Tak, piękna. Ale nie
to piękno zastygłe, jak lalkowate
twarze woskowych manekinów na

sklepowych wystawach. Piękno ży­
we, ciągle śmiejące -się. Paryż jest
pięknu w słońcu, i piękny w desz­
czu. Pięknu w zabawie, i piękny w

gniewie. Piękny tu codziennej pracy,
piękny w świątecznej sukni.

Paryżowi temu, zezwólcie, że w

waszym imieniu złożę świąteczne ży­
czenia (AR)

RYSZARD WOJNA

we

pa­
wie

jest

Prezes PAN o współpracy
z Akademią Nauk ZSRR

MOSKWA (PAP)
W dniu 21 bm. nastąpiło w Moskwie porozumienie między Polską

Akademią Nauk a Akademią Nauk ZSRR.

Podpisanie porozumienia dotyczą­
cego realizacji umowy o współpracy
Polski i Związku Radzieckiego w

dziedzinie nauki odbyło się w gma­
chu Prezydium * Akademii Nauk
ZSRR. Umowę podpisali: ze stręny
polskiej prezes PAN — prof. Kotar­
bińskie sekretarz naukowy H. Ja­
błoński, a ze strony radzieckiej
prezes Akademii Nauk ZSRR N. A.
Niesmiijanow i jej sekretarz nauko­
wy A. W. Topoczijew.

Na uroczystości obecni byli człon­
kowie delegacji PAN, wybitni ucze­
ni radzieccy oraz ambasador PRL
w Moskwie T. Gede.

Po podpisaniu porozumienia N. A.
Niesmiejanow i T. Kotarbiński wy­
głosili przemówenia, w których
podkreślili znaczenie współpracy o-

Już 28 grudnia ukaże się w sprze­
daży pierwszy numer bogato ilustro­
wanego radzieckiego dwutygodnika
„KRAJ RAD", wydawanego w ję­
zyku polskim.

Pismo przynosić będzie obszerne

informacje, artykuły i reportaże o-

bejmujące wszystkie dziedziny ży­
cia. ludzi radzieckich oraz wewnętrz­
nej i zagranicznej polityki Związku
Radzieckiego. Cena 1 numeru p 32
stronicach wynosi 2 zł.

bu krajów dla rozwoju nauki i u-

mocnienia przyjaźni między Polską
a Związkiem Radzieckim.

Trzęsienie ziemi w Gwatemali

NOWY JORK (PAP)
Od dwóch tygodni notuje się w

zachodnich prowincjach Gwatemali
wstrząsy podziemne, które spowo­
dowały już wiele strat materialnych
i wywołały ogromne zaniepokojenie
wśród ludności. Dotychczas, na

szczęście, nie zanotowano ofiar w

ludziach.

Krajowe biuro sejsmograficzne po­
dało do wiadomości w dniu wczo­
rajszym, że wstrząsy, jakkolwiek nie

ustały, to jednak są dużo słabsze.

„Polacy dali wizę1
LONDYN (PAP)

W dzienniku „Daily Telegraph"
ukazała się wiadomość z Polski o

zawarciu związku małżeńskiego
między Anglikiem Johnem Leslie z

Glasgow a Polką Wandą Ptaszyń-
ską z Ostrzeszowa.

Nowożeńcy poznali się jeszcze
podczas wojny, kiedy to Leslie prze­
bywał na tertyorium polskim jako

i ciągu 24 Bodz.“.„
niemiecki jeniec wojenny. Leslie,
który znajduje się obecnie w War­
szawie pisze, iż nie miał trudności
w uzyskaniu prawa wjazdu do Pol­
ski. Polacy — oznajmił on — dali
mi wizę wjazdową w ciągu 24 go­
dzin. Natomiast moja żona już dwa
miesiące czeka na wizę do demokra­
tycznej Wielkiej Brytanii.

Nowy lotniskowiec francuski
PARYŻ (PAP) W Breście zostanie m. Poza tym lotniskowiec uzbrój o-

spuszczony na wodę nowy lotnisko-'
wiec francuski o wyporności
27.000 ton. Lotniskowiec, nazwany
„Clemenceau" będzie zabierał na

swój pokład 60 samolotów bojowych.
Długość bieżni startowej wynosi 257

ny będzie w 8 dział 100 milimetro­
wych, strzelających z szybkością je­
dnego pocisku na sekundę. Lotnis­
kowiec zostanie wyposażony w naj­
nowsze samoloty produkcji francu­
skiej.

Dr ini. Izydor Siella-Sawicki
Profesor Zwyczajny Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie,
Kierownik Katedry Budownictwa AGH, Profesor Zwyczajny
Politechniki Krakowskiej, organizator i pierwszy Prorektor
b. Wydziałów Politechnicznych AGH w Krakowie, b. Prorektor
Politechniki Śląskiej w Gliwicach, odznaczony Orderem „Sztan­
dar Pracy" II kl., Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia
Polski, złotym Krzyżem Zasługi, Medalem Wolności i Zwycięstwa

zmari w dniu 19 grudnia 1957 r.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 grudnia 1957 r. o godz- 9.15
na Cmentarzu Rakowickim w Krakowie;

W Zmarłym Uczelnia straciła Zasłużonego Profesora, a mło­
dzież oddanego przyjaciela.

REKTOR, SENAT I RADA WYDZIAŁU
GEODEZJI GÓRNICZEJ

AKADEMII GÓRNICZO-HUTNICZEJ
W KRAKOWIE
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W 1857 r. powstała w Rifov koło Ploesti pierwsza w Rumunii rafineria „afty. W tymże roku Bukareszt

otrzymał oświetlenie naftowe jako pierwsze miasto w świecie. W 1947 r. produkcja ropy naftowej wyno­
siła 3.800.000 ton — w 1956 r. cyfra ta wzrosła do 10.920.467 ton. Liczba szybów wzrosła w tym okresie z

2200 do 4000 a wydajność rafinerii z 3.500.000 ton do 11.000.000 ton. Na zdjęciu: Fragment rafinerii w

Onestii. .

W ZWIĄZKU Z X ROCZNICĄ UTWORZENIA RUMUŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ

kształtują się
renty?

Wieczorem

Dr Jadwiga Seauprć Świadome macierzyństwo w kalejdoskopie (V)

Pokongresowe wnioski
r Helena Wright jest z po- !
chodzenia Polką. Ojciec jej, i
mimo że całe życie spę- i
dził w Anglii i ożeniony i
był z Angielką, kochał Pol- :

skę, do śmierci był polskim i

obywatelem i pochowany jest w i
Polsce, dokąd na jego życzenie prze- i
wiozła go rodzina, choć zmarł w 1

Paryżu. W spuściznie po ojcu, zo- '■
stała dr Helenie Wright wielka sym­
patia do jego kraju ojczystego, któ- .

ra spowodowała, w następstwie na­
szego poznania się w Londynie, jej
przyjazd do Polski w początku li­
stopada br., wprost po Kongresie
Berlińskim. Ale o tym później. Chcia-

łabym bowiem nakreślić najpierw
w kilku słowach sylwetkę tej naszej
gorącej przyjaciółki.

Gdy ukończywszy studia, poślubiła W
końcu I wojny światowej dr Piotra

Wright, chirurga wojskowego, ułożyli so­
bie, że rozpoczną wspólne życie pracą mi-

ajonarsko-lekarską w Chinach. I istotnie
w r. 1922 osiedli w mieście Dżinen-Fu w

prowincji Szantung, gdzie dr Wright roz­
poczęła pracę jako ginekolog a jej mąż
pełnił funkcje przewodniczącego „Unii
Misyjnej” i głównego chirurga przy Uni­
wersytecie 10-tej Misji. Celem pracy ich

obojga było podniesienie poziomu opieki
1 ochrona zdrowia kobiet chińskich oraz

walka ze śmiertelnością niemowląt. Pań-
Itwo Wright spędzili w Chinach 5 lat.
Tam przyszło na świat dwóch młodszych
synów, którzy są podobno bardzo dum­
ni z tego, że urodzili się w Chinach.

Dwaj starsi, którzy są obecnie jak ojciec,
Chirurgami, urodzili się w Anglii, jeszcze
przed wyjazdem do Chin.

Tych pięć lat pracy w Chinach wy­
warło niezatarty wpływ na psychikę dr

Wright 1 pokierowało całym jej dalszym
tyciem. Na zawsze bowiem utkwiły w

jej pamięci obrazy straszliwej nędzy na

Jaką patrzyła w Chinach, a pamięć o

matkach mających za sobą 15 lub wię­
cej porodów, a z tego tylko dwoje czy
troje żyjących dzieci, wpłynęła na kie­
runek jej drogi zawodowej 1 życiowej.
Gdy z przyczyn politycznych musiell
wraz z mężem w r. 1927 opuścić Chiny,
postanowiła poświęcić się pracy, która

by uwolniła kobiety od nadmiernych
przytłaczających je ciężarów, walczyć o

szczęście kobiet i dzieci, z których każ­
de, gdziekolwiek się urodzi, powinno być
dzieckiem upragnionym.

W r. 1928 zaczął się w Anglii nie-

Śmiały jeszcze bardzo ruch krzewie­
nia świadomego macierzyństwa. Dr

Wright organizuje w r. 1929 pierw­
sze w Anglii Towarzystwo Planowa­
nia Rodziny, w którym do dziś jest
przewodniczącą sekcji lekarskiej i

zgłasza się do pracy w pierwszej
poradni jaka powstała w Londynie,
do tej samej poradni w North Ken-

sington, gdzie tego roku w czerwcu

miałam okazję ją poznać. Pracuje
tam bowiem bez przerwy przez
wszystkie te . lata, stając równocze­
śnie w szrankach światowej walki
o uświadamianie kobiet w tym. za­
kresie. Jej wytężona praca nad roz­
wojem Towarzystwa, zakładanie co­
raz to większej i-lóści poradni zu­
pełnie samowystarczalnych finanso­
wo, nie tylko bez pomocy swego
rządu, ale nawet z początku wbrew

jego intencjom, doprowadziła do te­
go, że dziś na Wyspach Brytyjskich
znajduje się około 250 poradni opie­
kujących się 300 tysiącami kobiet.
Prócz tego dr Wright stale pracuje
na terenie międzynarodowym, odby­
wając liczne podróże. W r. 1948 or­
ganizuje drugi światowy kongres
IPPF w Londynie i bierze udział
we wszystkich zjazdach Towarzy­
stwa. W Chinach była jeszcze dwu­
krotnie, raz w Japonii, dwa razy w

Indiach, kilkakrotnie w Kanadzie
i Stanach Zjednoczonych, nie. mó­
wiąc już niemal o wszystkich kra­
jach Europy zachodniej. Na ostat­
nim Kongresie w Berlinie przewod­
niczy w pierwszym dniu obrad na

temat świadomego macierzyństwa i
otoczona jest przez wszystkich sza­
cunkiem należnym wybitnej pio­
nierce.

D

*

glii. Miała cztery wykłady w czte­
rech większych miastach Polski, w

ramach Towarzystw Ginekologicz­
nych dla lekarzy, poza tym demon­
stracje na klinikach dla asystentów
i kilka wykładów dla położnych. U-
dzieliła szeregu wywiadów dla pra­
sy i radia, a fragment jednego z wy­
kładów dla położnych w Warszawie
został sfilmowany i szedł później w

Kronice tygodniowej w całym kra­
ju.

W ostatnim dniu swego pobytu w

Warszawie, dr Wright wzięła udział
w zebraniu zorganizowanym przez
Zarząd Główny Ligi Kobiet, na któ­
re zostali zaproszeni lekarze, dzia­
łacze społeczni i prasa. Udzieliła o-

na nam wtedy szczegółowych infor­
macji na temat organizacji Towa­
rzystwa Świadomego Macierzyństwa
oraz podlegających mu poradni, któ­
rych, jak wiadomo, w Anglii są już
obecnie setki. Pobyt dr Wright stał
się bezpośrednim bodźcem do pow­
stania Polskiego Towarzystwa Świa­
domego Macierzyństwa, którego ko­
mitet organizacyjny zawiązał się w

Warszawie 13 listopada, a pierwsze
jego posiedzenie odbyło się 4 gru­
dnia. Obecnie przystępuje do stwo­
rzenia takich komitetów we wszyst­
kich wojewódzkich miastach tak,
aby objąć organizacyjnie cały kraj.

Jeśli rozpisałam się tak szeroko
o Kongresie Berlińskim, na którym
radzono o spraw.ach świadomego
macierzyństwa, to chodziło mi prze­
de wszystkim o to, by jak najwię­
cej osób (a zwłaszcza kobiet) do­
wiedziało
Chciałam wzbudzić zainteresowanie
sprawami
stwa w jak najszerszych kołach kra­
kowian, którzy może nawet nie wie­
dzieli, że istnieje wielka, światowa

organizacja zajmująca się tym pro­
blemem i ■że jesteśmy o krok od
wejścia do tej organizacji, jako jedni
z jej członków. Chciałam, żeby spo­
łeczeństwo nasze zrozumiało, że pod
nazwą (zresztą niezbyt szczęśliwie
dobraną) świadome macierzyństwo
kryje się szeroko pojęta praca dla
dobra RODZINY. Ze wciągając w

grono naszych sympatyków i współ­
pracowników szerokie kręgi społe­
czeństwa, poprowadzimy piękną pra­
cę nad wychowaniem młodzieży na

dobrych małżonków i rodziców, a

tym samym zmniejszymy liczbę nie­
szczęśliwych małżeństw i opuszczo­
nych, zaniedbanych dziecii.

Co nam dała obecność polskich
lekarzy na Berlińskim Kongresie?
Duże doświadczenie, szereg bardzo
cennych dla naszych spraw kontak­
tów na przyszłość, wiele wiadomości
zarówno czysto fachowych, jak i or-

się o tych sprawach.

świadomego macierzyń-

Gdy zdawałam sprawę z mojej
wizyty w Londynie, nasz minister
zdrowia, doceniając znaczenie pro­
pagandy świadomego macierzyństwa
w Polsce, zaprosił dr Wright na ob­
jazd kilku naszych większych miast
Z wykładami i demonstracjami.

Dr Wright przyjechała do Polski
wraz ze mną bezpośrednio po zakoń­
czeniu obrad Kongresu. Podróż jej
po Polsce trwała dwa tygodnie od
1—15 listopada br.

Była w Krakowie, Nowej Hucie,
Zakopanem, Bytomiu, Poznaniu i
Warszawie. Poza zwiedzaniem na­
szych miast i ich zabytków odbyła
szereg pogadanek i wykładów z de­
monstracjami na temat metod anty­
koncepcyjnych, stosowanych w An­

ganizacyjnych. Co nam dała wizyta
dr Wright w Polsce? Prócz bezpo­
średniego kontaktu z jej wykłada­
mi 1 demonstracjami, których wy­
słuchało łącznie ok. 2 tysiące osób

(w całej Polsce) lekarzy i położnych,
nawiązaliśmy kontakt z laboratorium

badawczym IPPF.w Londynie, gdzie
pod kierunkiem dr Wrigt jako kie­
rownika lekarskiego tej organizacji
opracowuje się nowe środki anty­
koncepcyjne i testuje się ich sku­
teczność — wysyłamy tam swoich

przedstawicieli z przemysłu chemi­
cznego i gumowego, aby przypa­
trzyli się produkcji środków anty­
koncepcyjnych, a swoje spostrzeże­
nia zużytkowali potem w kraju. Czy
wiecie, że w Anglii i innych kra­
jach jak np. Danii, Szwecji itp., ża­
dna kobieta nie kupi środka anty­
koncepcyjnego o ile nie jest on za­
twierdzony pieczęcią krajowej or­
ganizacji Świadomego Macierzyń­
stwa? Zmusza to producentów do
starań o produkcję preparatów na

wysokim poziomie. Co nam pozosta-
je do zrobienia? Stworzenie orga­
nizacji, która wprowadzi w życie
zagadnienia skupione w pro­
blemie zwanym ogólnie świado-

I mym macierzyństwem. Będzie to

praca czysto społeczna, bezpłatna i

trudna, która przyniesie jej wyko­
nawcom na pewno także wiele go­
ryczy i rozczarowań. Ale cel jest tak

piękny, że warto się dla niego po-
trudzić.

Sprawa rent ciągłe należy jesz-
e do spraw nie całkowicie roz-

iązanych, niemniej jednak pod-
-eślie trzeba, że w ciągu
wócliostatnichlat,
rzeciętna wysokość
ent znacznie wzro-

Jeśli bowiem w 1955 r.

iść przeciętnej renty wy-
194 zł, a w roku ubiegłym

26 zł, to obecnie wynosi ona 317

1. Wydatki na renty obejmują
1,5 proc, całości dochodu naro­
dowego.

W roku bieżącym ogólna ilość

rent i zaopatrzeń wzrośnie w sto­
sunku do roku ubiegłego o 1,9

proc.

Największej, bo niemal cztero­
krotnej podwyżce w ciągu ostat­
nich lat uległa wysokość rent in­
walidów wojennych i wojsko­
wych.

Ustalenie w lutym 1 sierpniu
br. kursów specjalnych dla rent

zagranicznych usunęło wiele nie­
prawidłowości. Kiedy w grudniu
1956 przeciętna wysokość jednej
renty z portfelu zagranicznego'
wynosiła 391 zł, to obecnie wy­
nosi ona 544 zł. Uzyskano rów­
nież ze strony Związku Radziec­
kiego zapewnienie przekazywa­
nia rent rdbatriantom.

Warto na zakończenie pod­
kreślić, że w roku bieżącym Pol-

Iska powróciła dó Międzynarodo­
wego Stowarzyszenia Ubezpie­
czeń Społecznych.

(aw)

Wzrosła ilość

miejsc
w zakładach

w »8zkole Aktywu«
Wieczór. Chlapa. Z okien budyn­

ku przy Bogatki 3 sypie się ja­
sne srebrzyste światło.

Wejdźmy na chwilę.
— Wieczorowa Szkoła Aktywu...

Tu?
Portier przykłada rękę jak muszlę

do ucha.
— Że co? Jak? A rzeczywiście...

Tam mają wykłady.
Duża sala. Podium i mównica gó­

rująca nad głowami.
Szczupły, wysoki człowiek akcen­

tuje dobitnie słowa: „Pierwszą pod­
stawową cechą pojęcia modelu gos­
podarczego jest...”

To profesor Łukawer. Wygłasza
wykład. Przedtem o X Plenum mó­
wił tow. Motyka, I sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego. Przed nim

magister Wątroba zapoznawał słu­
chaczy szkoły z nowymi założeniami

polityki rolnej partii.
*

Książki...
książki...

Może należałoby przypomnieć,
jakie zagadnienia obejmie nasza

organizacja: wychowanie młodzie­
ży z naciskiem na wychowanie i
kulturę seksualną, szczęście mał­
żeńskie, gdzie na plan pierwszy
wysuwa się problem zgodności
seksualnej małżonków i kultury
seksualnej, świadome macierzyń­
stwo, pod którym rozumiemy: 1)
wspólne planowanie przez małżon­
ków ilości dzieci pod hasłem: ka­
żde dziecko musi być dzieckiem

upragnionym, nauczanie metod
antykoncepcyjnych z metodą O-
gino-Knausa na czele, 2) leczenie

bezpłodności.

I na koniec apel do lekarzy gi­
nekologów, zwłaszcza kobiet, peda­
gogów, socjologów, publicystów —

a więc literatów i dziennikarzy,
prawników i działaczy społecznych
— szukamy ludzi dobrej woli, którzy
wraz z nami przystąpią do pracy!

Chętni zechcą się porozumieć z re­
dakcją „Gazety Krakowskiej".

Zaczynamy od... zaraz!

pomocy
społecznej

W roku bieżącym w wyniku
działalności inwestycyjnej i re­
montowej resortu pracy i opieki
społecznej ilość miejsc
w zakładach pomocy

społecznej wzrosła

o 1600.

W roku bieżącym uruchomiono

również nowe punkty ortopedy­
czne w Łodzi, Białymstoku, Wroc­
ławiu, Gdańsku i Szczecinie.

Prowadzi się rozmowy z firma­
mi zagranicznymi w sprawie
sprowadzania półfabrykatów do

skomplikowanych protez. Załat­
wiono pozytywnie sprawę dostaw

skór i stali o odpowiednich wa­
runkach technicznych.

Resort pracy i opieki społecz­
nej podjął również w roku bie­
żącym akcję przejmowania na

cele pomocy społecznej obiektów

niewykorzystanych. W obiektach

tych zorganizowano m. in. zakła­
dy dla osób psychicznie chorych.
Organizuje się zakłady dla dzie­
ci upośledzonych, dla starców,
dla osób przewlekle chorych
dla rencistów. (aw)
11 . ....
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Szkoła rozpoczęła działalność jesz­
cze w listopadzie br. Jest to pierw­
sza tego rodzaju placówka w naszej
praktyce szkolenia partyjnego. Nie
jest to zwykła szkoła (chociażby i

dlatego, że wykłady odbywają się tu

wieczorami, a nie jak np. w prakty­
ce wojewódzkich szkół partyjnych
przed południem), nie jest to też
normalnie pojęte szkolenie, które

spotykało się w zakładach.

Program szkoły ilustrują następu­
jące dane:

W ciągu 64 godzin słuchacze mają
przerobić wykłady programowe. Te­
matycznie składa się na nie 17 zaga­
dnień. Do tego dochodzi 10 godzin
rezerwowych; przeznaczonych na po­
litykę bieżącą, sytuację wewnątrz­
partyjną, w międzynarodowym ru­
chu robotniczym itp.

Samą problematykę zajęć można

by podzielić na trzy (grupy. Pierwsza
— to zagadnienia aktualno-ekonomi-
czne, druga — (biorąc łącznie) filo­
zoficzne 1 etyki, wreszcie trzecia do­
tyczy budownictwa partyjnego.

Wieczorowa Szkoła Aktywu przy
KD- Zwierzyniec jest w pewnym sen­
sie tworem eksperymentalnym. Do­
tyczy to zarówno doboru tematów i
przedmiotów, jak i metody szkolenia.
Słuchaczami jej są członkowie partii
z zakładów pracy, z jednostek prze­
mysłowych, technicznych, handlo­
wych, administracyjnych itd. — je­
dnym słowem, cały przekrój dzielni­
cy. Faktycznie biorąc uczęszcza na

nią aktyw partyjny.
Dobór kandydatów do szkoły od­

bywał się na zasadzie pełnej dobro­
wolności. Toteż warunkuje dyscypli­
nę nauki i studiów. Słuchacze po­
siadają indeksy, zdają kolokwia, bio-
rą udział W seminariach. Odbywają
się też, a właściwie odbędą, bo stu­
dia się dopiero zaczęły — egzaminy
końcowe.

Skąd rekrutuje się kadra wykła­
dowców?

To wybitniejsze siły z

szego miasta. Wykładają
sadzie pracy społecznej,

— Bolączką szkoły —

muje jej kierownik i zarazem in­
struktor KD (do spraw oświaty tow.

Bąk, jest trudność w organizowaniu
„ciekawych wykładów pozaplano-
wych”. Takie wykłady znacznie by
ożywiły i zaktualizowały codzien­
ną problematykę zajęć, wzbogaciły
by ją tym, co przy planowaniu wcze­
śniejszym nie jest możliwe do u-

względnienia.
Jakaż więc przeszkoda?
— Brak minimalnych funduszy,

na których przydział nie chce się
zgodzić Krakowski Komitet Miejski.
W istocie rzeczy idzie o bardzo ma­
łe kwoty — stwierdza tow. Bąk,

*

organizacji partyjnej, w Krakow­
skiej Wytwórni Papierosów — drugi
•— tow. Kafel, jest pracownikiem
Inwalidzkiej Spółdzielni Usług i Wy­
twórczości Różnej, jednocześnie tam­
że pełni obowiązki wykładowcy
szkolenia partyjnego.

Są bardzo zadowoleni ze swego u-

działu w szkoleniu. Tow. Nowacki

objawia to bardzo bezpośrednio:
— Wiele korzystam, wiele... Sam

odczuwam jak poszerza się moja
wiedza polityczna, która jest potrze­
bna i w zakładzie pracy. Na przy­
kład sprawy ekonomiki, modelu go­
spodarczego...

...Sądzę, że tajemnicą dużej fre­
kwencji i zainteresowania, jest wy­
soki poziom wykładowców, którzy
istotnie uczą czegoś nowego i posze­
rzają horyzont polityczny. Sam czło­
wiek nigdy nie miałby czasu tak „ze­
brać wszystkiego do kupy, uporząd­
kować. (Frekwencja jest naprawdę
duża — 92—93 procent obecnych. I-
lość słuchaczy wynosi 90 osób).

Tow. Kafel potakuje wywodom
Nowackiego. I uzupełnia go:

— Mnie zwłaszcza prżydaje się to,
jako wykładowcy szkolenia partyj­
nego w zakładzie. A propos dyscypli­
ny nauczania: ten kto tu się zapisał,
chce się uczyć. Dlatego nie ma kło­
potu z frekwencją. Poza tym nie
można traktować studiów niepowa­
żnie. Zdiaje się kolokwia itd., każdy
chce mieć ukończone jakieś studia
polityczne. Równocześnie to jest i'

słotne, że wiedza uzyskiwania przez
nas nie jest oderwana od doświad­
czeń i zmian, jakie zaszły u nas na

przestrzeni minionego roku. Uzupeł­
nia więc ogólno-polityczne wy­
kształcenie nowymi momentami i do­
świadczeniami.

terenu na-

oni na za-

bezpłatnie.
jak infor-

W sali przysiadam się do dwóch

towarzyszy. Jeden z nich tow. No­
wacki, jest sekretarzem podstawowe;

*

Mgr 3enobiusx Kozik

W ostatnim okresie na półkach
księgarskich ukazało się szereg cie­
kawych wydawnictw zarówno z li*

teratury pięknej, jak i polityczno-
społecznej, naukowej oraz fachowej.
Poniżej podajemy tytuły niektórych
nowych pozycji książkowych w wy­
daniu „Książki i Wiedzy", „Czytelni­
ka" i Wydawnictwa Ministerstwa O-

brony Narodowej.
WILLIAM JAMES: „Pragmatyzm” —

(„Książka 1 Wiedza”, 20 zł). Popularne
wykłady z zakresu filozofii, pierwsze wy­
danie tej książki ukazało się w r. 1911.

*

NIEKTÓRE zagadnienia współczesnego
kapitalizmu („Książka i Wiedza”, 14 zł).
Praca zbiorowa.

*

TIBOR MENDE: „Rozmowy z Nehru”

(„Książka 1 Wiedza” 12 zł) cztery rozmo.

wy francuskiego dziennikarza z premie­
rem Indii.

•

aktywu" —

nazywa —

nie jest w

ze „szfkoły
popularnie
Nazwa ta

Szkoły aktywu nie ma.

*

MAURYCY MOCHNACKI: ..Pisma wy­
brane” („Książka i Wiedza”, 48 zl) wy­
bór obejmuje prace Mochnackiego z lat

1823—1832.
*

SDKPiL — „Materiały 1 Dokumenty”
t. I. 1893—1903, wydanie przygotowane
przez Zakład Historii Partii przy KC

PZPR — („Książka i Wiedza”, 49 zł).
*

ANDRZEJ STRUG: „Portret” („Czy-
telnik”, 8.50 źi) następny z tomów zblo«

rowego wydania pism Struga.
*

POLA GOJAWICZYNSKA: „Ziemia
Elżbiety” („Czytelnik”, 22.50 zł) powieść
psychologiczna ukazująca przeżycia mło­
dej dziewczyny, jej miłość, ambicje.

*

POLA GOJAWICZYNSKA: „Rozmo­
wy z milczeniem” („Czytelnik”) pierw­
sze powojenne wznowienie tomu opo-.
wiadań.

Wychodzę
jak się ją
zbudowany,
pełni ścisła.
Aktyw zdobywa swoje szlify w ży­
ciu. Ale ileż słuszności ma w sobie

inicjatywa towarzyszy z KD Zwie­
rzyniec, właśnie teraz, gdy po dwóch
latach odczuwa się ogromną po-trzebę
usystematyzowania wiadomości spo­
łeczno-politycznych, podkreślania za­
sad w oparciu o które rozwija się
nasza rzeczywistość.

Komunizm to także pewna ilość

usystematyzowanych prawd, bez któ­
rych nie można wydajnie pracować,
bez których działacz nie czuje się
pewien słuszności w decydowaniu o

tych czy innych sprawach. A równo­
cześnie ciągły rozwój prawd.

Istnieje silna tendencja przegląd­
nięcia się w zwierciadle naukowych
ocen i praktyki rozwijanej przez ży­
cie, już podbudowanej faktami.

Można to tylko osiągnąć przez re­
gularne szkolenie.

Nie ma szkolenia „zapiętego na

ostatni guzik”. Ale szkolenie pozwa­
la usuwać trudności, jeszcze bardziej
przywiązywać się do swojej partii,
do jej walki — widzieć perspekty­
wę.

W okresie walki o jednolitość na­
szej partii, o jej umocnienie organi­
zacyjne i polityczne, decydująca, ro­
lę posiada szkolenie — nauka o pod­
stawach ideologii marksistowskiej,
o prawach według których i zgodnie
z którymi, buduje socjalizm każda
partia marksistowska, niezależnie od
kraju, w jakim to czyni.

*

*

MAGDALENA SAMOZWANIEC: „Mo-
Ja wojna trzydziestoletnia” („Czytelnik”
20 zl) wznowienie tomu felietonów saty­
rycznych z ilustracjami Marii Berezow­
skiej.

LAXNESS: „Światłość świata” („Czyi
telnik”, 30 zł) — kolejny tytuł najwybit­
niejszego żyjącego pisarza skandynaw­
skiego, laureata nagrody Nobla.

*

TOMASZ MANN: „Królewska Wyso­
kość” („Czytelnik”, 27 zł) — powieść,
której wątek fabularny stanowi romam

następcy tronu jednego z licznych księ­
stewek niemieckich z córką amerykań­
skiego miliardera.

*

MOR JOKAI: „Poruszymy z posad zie­
mię” („Czytelnik”, 40 a) — powieść Hi­
storyczna z okresu Wiosny Ludów jedne­
go z najwybitniejszych pisarzy węgier­
skich.

.Czy Inne dzielnice nie mogą roz­
wiązać sprawy szkolenia aktywu w

podobny sposób, podobnie pomyślnie,
jak KD Zwierzyniec? A liczne KP
w naszym województwie? — Prze­
cież w najgorszym razie, wykładow­
cy — których zabrakłoby w danym
terenie — mogą dojeżdżać. Zorgani­
zowanie tego jest możliwe.

R. WOLSKI

•j*
STEFAN ŻEROMSKI: „Opowiadania”

(„Czytelnik”, 11 zł) — kolejny tom z ses

rli „Dziel”.

JANINA BRONIEWSKA: „Historia gal.
gankowej Balblsi” („Czytelnik”, 5 zl).

*

CZTERY wlekł fraszki polskiej („Czy.
telnik”, 45 zl). Wybór i wstęp Juliana
Tuwima z przedmową Aleksandra Briick.

nera.

*

STEFAN ŻEROMSKI: „Dzieje grzechu’’
(„Czytelnik”, t. 1/11, 25 zi).

EGON ERWIN KISCH: „Meksyk”
(MON, 25 zł) zbiór reportaży, kolejny tonj
wydawanych zbiorowo prac Kischa.

WSIEWOŁOD IWANOW: „Opowiadania
wybrane” (MON, 25 zł), których akcja
rozgrywa się w pierwszych łatach utrwa.

lania władzy radzieckiej.
•j.

GABRIEL ZYCH: „Rok 1807” (MON,
38 zl). Monografia kampanii pomorskiej
odrodzonego w 1806 roku narodowego
wojska polskiego.

*

ŁADYSŁAW PANUFNIK: „Jak chronić

się przed działaniem broni atomowej”
(MON, 9 zł). *

MIECZYSŁAW PRUSZYNSKI: „W Nar.

wiku, Tobruku i Moskwie” (MON, 22 zł)
— wspomnienia z czasów ostatniej woj­
ny.

ykonanie zamachu na „Cygane­
rię" powierzono grupie gwar­
dzistów żydowskich dodając im
do pomocy 4 gwardzistów z

dzielnic polskich. Tuż przed godziną 19
w pobliżu miejsca ataku gwardziści ode­
brali broń i granaty. Grupa ubezpieczają­
ca została odpowiednio rozmieszczona u

wylotu Plant. Ich zadaniem było za­
pewnić odwrót. Przed godz. 19-tą, jak
zwykle o tej porze, na ulicy . Szpitalnej
panował duży ruch. Można było rozpo­
znać, że zbliżają się święta. Atak nastąpił
błyskawicznie. Wybicie szyby i wrzuce­
nie wiązki granatów odbyło się niemal
w tym samym momencie. Siła wybuchu
była tak wielka, że od odłamków została
uszkodzona stojąca przed lokalem doroż­
ka, koń zaś został zabity. Gwardziści od­
dali dodatkowo jeszcze kilka strzałów.
Moment zaskoczenia został wykorzystany
całkowicie. Na odgłos
choinie rozpierzchli się.
gwardzistom stosunkowo
cofać się z zagrożonego
byli zupełnie sparaliżowani. Nikt nie pró­
bował nawet pościgu, mimo że w chwilę
potem w lokalu znalazło się kilkudziesię­
ciu gestapowców.

A keja na drugą kawiarnię „Pawilon" .

■''nie dała pełnego efektu. W realizacji
planu nastąpił błąd — prawdopodobnie
nie dostarczono na czas wszystkich gra­
natów. A rzucony niecelnie granat od­
bił się od ramy okiennej i eksplodował
na zewnątrz raniąc 2 Niemców i rozbi­
jając szyby. Grupa oddała kilka strzałów
i szybko wycofała się.

Nie udała się zupełnie akcja pod kinem
„Scala". Seans zakończył się bowiem z 0-

późnieniem i grupa musiała odstąpić. Po­
zostawać w mieście było już zbyt nie­
bezpiecznie.

W tym samym dniu, o innej porze, wy­
wieszono poza tym 2 flagi narodowe —

na moście Dębnickim i na ulicy Batore­
go.

W żadnej z tych akcji GL nie' poniosła
strat. Grupy w całości wróciły- do ozna­
czonych miejsc. Zgodnie z przewidywa­
niami organizatorów, atak na „Cyga­
nerię" wywołał w Krakowie duże wraże-

wybuchu prze-
Pozwoliło to

dość łatwo wy-
rejonu. Niemcy

li

Kartki z dziejów(in)
Gwardii Ludowej w Krakowie

nie. Niemcy na ogół zawsze przemilcza-
ruchu oporu. Ale tymwszelkie akty

Kolka’’

Czarny ,

ZETYRK

radiotelegrafista, współpracow­
nik GL.

można było go ukryć. Stosunkowo późno,
bo 4 miesiące po zamachu w „Krakauer
Zeitung" nr 119 z dnia 20. 5. 1343 roku
ukazała się następująca notatka:

„Wykonawcy zamachu bombowego
znaleźli się. Żydowsko-bolszewickie prze­
stępstwo wyjaśnione"-.-„Kraków 20 maja.
Podaje się oficjalnie, że 22 grudnia u-

biegłego roku w czasie między 18.30 a 19
wykonane zostały zamachy bombowe na

dwa lokale niemieckie w Krakowie, a

mianowicie: na kawiarnię Teatralną1) i

Kasyno. Ponieważ w obydwu wypadkach
użyte materiały wybuchowe nie dały o-

czekiwanego skutku, zamachowcy próbo­
wali osiągnąć swój cel przez dodatkowe
zastosowanie broni palnej".

Poza drobnymi nieścisłościami najważ­
niejsze fakty nie były negowane.

że milczenie na nic się nie

Przypadek był zbyt głośny, żeby
razem uznali,
zda.

Nie udało się zrealizować całego planu,
ale wykonane

'

zostały jego główne
części. Zamach na „Cyganerię” znalazł

się na ustach całego Krakowa, a jego wy­
konawcy zdobyli trwałą sympatię patrio­
tycznej większości miejscowego społe­
czeństwa. Szerszemu ogółowi nie było
wtedy oczywiście wiadomo, kto był au­
torem tego czynu. Rąbek tajemnicy uchy­
lił dopiero wspomniany komunikat ofi­
cjalny. Nie byłby pełny obraz oddźwięku,
jaki wywołał opisywany wyczyn w opinii
publicznej, gdyby nie wspomnieć o istnie­
niu również takich kręgów społeczeństwa,
które rzucały gromy na „sprawców nie-

pokoju”, dowodząc, że taka forma wystą­
pień przeciwko okupantowi jest przed­
wczesna i samobójcza.

Nie miejsce tu dowodzić politycznych 1

praktycznych racji takiej właśnie posta­
wy komunistycznego ruchu oporu. Sta­
nowisko to znalazło potwierdzenie w

praktyce, w postawie i działalności szcze­
rze patriotycznej. części społeczeństwa
polskiego, jak również w późniejszej, ma­
sowej praktyce wszystkich prawie organi­
zacji podziemnych, które także podjęły
czynną walkę z okupantem. Nie zamie­
rzam oceniać wkładu poszczególnych or­
ganizacji podziemnych we wspólne dzieło
walki z okupantem. Nie ma już dziś —

sądzę — takich, którzy by negowali war­
tościowy i cenny dorobek walki również
tzw. „londyńskiego” podziemia. Ale było­
by wielkim błędem nie doceniać znacze­
nia tych małych i większych czynów bo­
jowych Gwardii Ludowej w pierwszym
okresie walki, której niewielki fragment
jest tematem niniejszego artykułu.

niunkturę wojenną, lub zgromadzenia'
zasobnych magazynów uzbrojenia. W wy­
danej 15 stycznia 1942 roku odezwie Ko­
mitet Centralny ■Polskiej Partii Robotni­
czej pisał m. in.:

„Należy wszelkimi środkami dezorga­
nizować bazy i siłę zbrojną naszego wroga
na jego tyłach: .udaremniać przewóz hi­
tlerowskich wojsk i sprzętu wojennego;
niszczyć mosty, wykolejać pociągi, pod­
palać cysterny i składy wojskowe okupan­
ta; sabotować wszystkimi sposobami pro­
dukcję broni i amunicji oraz wszystkie­
go, co ma służyć zaopatrywaniu armii

hitlerowskiej.
...Popierajcie ze wszystkich sił zbrojne

wystąpienia przeciwko armii faszystów-,
skich zaborców. Twórzcie oddziały par­
tyzanckie.

Organizacja partyjna w Krakowie i

jej zbrojne ramię — Gwardia Ludowa,
dobrze rozumiały zadania postawione w

tej odezwie. Wieści o „Cyganerii" bardzo
szybko dotarły do wszystkich zakątków
obwodu. Natchnęły one nowym ładunkiem
woli walki oddziały partyzanckie i grupy,
terenowe GL".

*

i) Tak brzmiala wtedy nazwa lokalu.

Nieprzemijającą zasługą Polskiej Partii

Robotniczej i 'jej organizacji wojsko­
wej — Gwardii Ludowej jest to, że

pierwsza przełamała uczucia katastro­
fizmu, zaszczepiane narodowi przez obóz

londyński — rozpoczynając — od pierw­
szych chwil swego istnienia — czynną,'
bezpardonową walkę z okupantem. PPR

wysunęła wówczas zasadę strategiczną, że

tylko walka, może uchronić naród od cał­
kowitego wyniszczenia. Rozpoczynała
też tę walkę, nie czekając na lepszą ko-

Materiały ?o GL i PPR w okresie oku­
pacji na terenie województwa są nader

szczupłe, szczególnie jeśli chodzi o pierw­
szy etap (rok 1942 — marzec 1943). Brak
jest wielu szczegółów — nazwisk, pseudo­
nimów, tak członków GL, jak i osób'

współpracujących z nią itp.
Autor niniejszego znajduje się w trak­

cie opracowania monografii o Gwardii
Ludowej w województwie krakowskim.
W związku z tym zwracam się do wszyst­
kich, którzy posiadają jeszcze jakiekol­
wiek materiały, lub mogą swoimi rela­
cjami przyczynić się do uzupełnienia na­
szych wiadomości, aby zechcieli skontak­
tować się osobiście lub listownie ze mną
— Referat Historii Partii — KW PZPR
w Krakowie, ul. Solskiego 43,
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A’a resztkach śniegu w Kotle Kasprowego

Pierwsza próba sil
zjazdowców

wypadła zadowalająco
(Od naszego wysłannika)

Zasłużone zwycięstwo Górnika Katowice
na tafli Torwaru

Na warszawskim Torwarze rozegrane zostało w niedzielę spotkanie
o mistrzostwo I ligi hokejowej, w którym zmierzyły się dwie najlepsze
nasze drużyny — miejscowa Legia oraz Górnik (Katowice). Po zaciętej
2-171°0J°0UACC0j) gFZe meCZ Zak°“CZyI się zwycięstwem drużyny śląskiej

W pierwszej tercji, kiedy to wy­
raźną przewagę posiadali goście,
prowadzenie uzyskał dla nich Wilk.
Druga tercja upłynęła pod znakiem
bardziej. wyrównanej, ale jednocze­
śnie ostrej gry. Nierzadko też oba
zespoły grały w tym okresie na ta­
fli w niekompletnych składach. Wy­
równującą bramkę zdobył w 10 min.
Czech. Ostatnia część zawodów u-

płynęła znów pod znakiem przewagi

Górników, dla których tuż po
wznowieniu gry bramkę zdobył
Jańczyk., Ślązacy mieli jeszcze Mir­
ka okazji do podwyższenia wyni­
ku, których jednak nie wykorzy­
stali.

Wygrywamy z Morawska Ostrawą
w gimnastyce

Po meczu gimnastycznym Polska—Austria znów obserwowaliśmy w

naszym mieście międzynarodowe spotkanie Kraków—Morawska Ostra­
wa. Podobnie zresztą jak było w meczu z Austrią, widowisko nie na­
leżało do zbyt ciekawych, gdyż w obu zespołach zobaczyliśmy kilku
debiutantów. W konkurencji kobiet zdecydowanie zwyciężyła Stachów,
która uzyskała w dwóch ćwiczeniach najwyższą notę — 9,9 pkt.

KOBIETY:

Wszystkie konkurencje wygrała
Stachów. Uzyskała ona w skoku —

9,43, na równoważni — 9,7, na

ręczach 9,9 i w wolnych — 9,9.
Mamy jedynie zastrzeżenia do

ganizatorów, że -zawody odbyły
w małej sali WJiKF, a nie w haJi
Wisły oraz, że rozegrane zostały w

jednym dniu. Wielu widzów nie wy­
trwało bowiem do końca, bo ćwi­
czenia bardzo przeciągały się.

W zakończonych ostatnio
nacjach narciarek dobre wyniki u-

zyskała M. Daniel - Gąsienica, któ­
ra w tej chwili należy do czołowej
trójki polskich zawodniczek.

Fot. CAF..

•«

W drużynie mężczyzn zabrakło
Tomali (nie uzyskał zwolnienia z

pracy). Gimnastycy Krakowa prze­
grali z Morawską Ostrawą 275,20:
276,25. Natomiast krakowianki ćwi­
czyły o wiele lepiej od czechosło­
wackich koleżanek i pokonały je
188,05:175,45.

W ogólnej punktacji zwyciężył
Kraków 453,25:451,70 pkt.

WYNIKI MĘŻCZYZN:
Skok przez konia — Najzer i

Klimza (obaj Mor. Ostr.) — po 9,40,
drążek — Simerle (Mor. Ostr.) —

9,50, poręcze — Najzer 9,45, kółka
— Kustka (CSR) — 9,45, koń z łę­
kami — Simerle — 9,50, ćwiczenia
wolne — Solarz (Kr.) — 9,50, sześ-
ciobój wygrał Gajdos (Mor. Ostr.)
— 55,75, drugi — trzeci (Najzer i
Solarz) — 55,45.

20 najlepszych gimnastyków
Polski Związek Gimnastyczny o-

głęsił listę 10 najlepszych gimnas­
tyków i gimnastyczek w bieżącym
roku. Wśród kobiet kolejność „dzie­
siątki" przedstawia się następująco:
Stachów, Kotówna, Rostówna, Śli-
zowśka, Szczerbińska, Jokielowa,
Solarzowa, Moroniowa, Niedurna i
Lebda.

A oto tabela 10 gimnastyków:
Jankowicz, Jokiel, Tomala, Konop­
ka, Rejnisz, Solarz, Branecki, Ha-
wełek, Januchtowski i Symonowicz.

Międzynarodowe zawody
pływackie w Siemianowicach

W niedzielę odbyły się na pływal­
ni w Siemianowicach zawody pły­
wackie z udziałem pływaków „Mo­
tor" Arnstadt oraz Górnika Szopie­
nice i Siemianowiczanki.

Wyniki:
Mężczyźni: 100 m grzb. — 1) Sto­

lecki (Górnik) 1.13,5, 2) Kirchhof
(Motor) 1.16,3; 100 m klas. — 1) Bar-
te-1 1.23,3, 2) Erbe 1.23,5 (obaj Motor):
100 m dow. — 1) Zentgras 1.12,7,

2) Ansorg 1.20,0 (obaj Motor).
Kobiety: 100 m grzb.: — 1) Wide-

tówna (Siemianowiczanka) 1.31,0;
100 m mot. — Zarzycka (Siemianc-
wiczanka) 1.32,8; 100 m dow. — Wi-
derówna (Siemianowiczanka) 1.24,0;
200 m klas. — Gawronówna (Gór­
nik) 3.17,7.

W meczu piłki wodnej drużyna
Motor Arnstadt pokonała kombino­
wany zespół Górnika i Siemianowi­
czanki.

po-

or-

się

Koszykarze walczą...
W niedzielę ligi koszykówki pau­

zowały. Wykorzystało to kilka dru­
żyn, które rozegrały międzynarodo­
we spotkania..

I tak w Poznaniu Sport-Klub Bel­
grad wygrał z drugoligową Wartą
60:57 (33:26). Warta była równorzę­
dnym przeciwnikiem Sport Klubu,
który gra w pierwszej lidze jugosło­
wiańskiej. Niestety braki kondy­
cyjne zadecydowały o przegranej
poznaniaków.

W . Warszawie tamtejsza Polonia
wygrała wysoko z FSGT (Francja)
58:29 (28:12). Spotkanie stało na

bardzo słabym poziomie. We Wroc­
ławiu Śląsk po zażartej walce wy­
grał z BSK Belgrad 59:56 (33:25).

Piłkarzom Węgier
nie udał się rewanż

za mistrzostwa świata

Oczekiwane z wielkim zaintere­
sowaniem międzypaństwowe spot­
kanie piłkarskie Węgry — NRF,
mające być nieoficjalnym rewan­
żem za mistrzostwa świata w 1951
r. w Szwajcarii, rozegrane zosta­
ło w niedzielę w Hannowerze- Za­
wody zakończyły się zwycięstwem
piłkarzy niemieckich 1:0. Decydu­
jącą o zwycięstwie ’ gospodarzy
bramkę uzyskał Kelbasa.

Zawody miały ciekawy prze­
bieg, a gra, prowadzona w szyb­
kim tempie, stała na dobrym po­
ziomie. Zwycięstwo NRF jest za­
służone, gdyż gospodarze przewa­
żali przez cały prawie okres spot­
kania.

*

Mecz drugich reprezentacji piłkar­
skich NRF 1 Węgier, rozegrany w

Budapeszcie zakończy! się wynikiem
nierozstrzygniętym 2:2 (1:1). Bramki

dla Węgrów zdobył Frledmansky 1

Vasas, dla Niemców Pfeiffer — 2.

*

Rozegrane przy świetle elektrycz­
nym w Braunschwelgu spotkanie pił­
karskie reprezentacji juniorów Wę­
gier 1 NRF przyniosło również wynik
nierozstrzygnięty 3:3 (2:2).

najlepszych sportowców

21 bm., w świetlicy GKKF w Warszawie odbyła Się miła uroczystość.
42 najlepszych sportowców, którzy w 1957 r. rozsławili imię Polski na

stadionach Europy, otrzymało medale „Za wybitne osiągnięcia spor­
towe".

Zebranych powitał przewodniczą­
cy GKKF Włodzimierz Reczek,
stwierdzając, że miniony rok przy­
niósł nam wiele cennych osiągnięć:
27 medali na III MISM .w Moskwie,
17 medali na Akademickich Mistrzo­
stwach Świata w Paryżu, tytuły mi­
strzowskie Pawłowskiego, Wojcie­
chowskiego, Pietrzykowskiego i Paź-
dziora; zwycięstwa lekkoatletów czy
piłkarzy Gwardii — oto m. in. bo­
gaty plon polskich sportowców.

Bohaterem wieczoru był bokser
Pietrzykowski, na piersi którego po­
jawmy się dwa złote medale. Mistrz
Europy otrzymał bowiem medal „Za
wybitne osiągnięcia sportowe" już
po raz drugi. Przewodniczący GKKF
W. Reczek wręczając sportowcom
medale, składał im przy okazji no­
woroczne życzenia. Cieślikowi np.
życzył . 150. meczów’w reprezentacji,
a nieobecnemu Szymkowiakowi,
aby w przyszłym roku piłka nie

W eliminacyjnym spotkaniu o

mistrzostwo świata Włochy wygrały
.W Mediolanie z Portugaiią 3:0 (1:0).

*

Reprezentacja piłkarska Chile po
pokonała moskiewskieZaciętej grze

Dynamo 1:0.

do ćwierćfinałów wchodzą dwa naj­
lepsze zespoły. Rozgrywki prowa­
dzone mają być podobnie jak pił­
karski turniej o Puchar Europy, tzn.
mecz i rewanż. .

trafiła do jego bramki. Bokserowi
Walaskowi, który jest szeregowym,
W. Reczek życzył awansu w wojsku
i tytułu mistrza Europy w wadze
średniej. Przy pożegnaniu sportow­
cy zapewniali, że w 1958 r. posta­
rają się wypaść jeszcze lepiej, a

GKKF będzie musiał przygotować
dwukrotnie większą porcję medali.

MEDALE ZŁOTE

otrzymali:
Pietrzykowski Zbigniew (po raz

drugi), Cieślik Gerard, Szymkowiak
Edward, Pawłowski Jerzy, Paździor
Kazimierz.

MEDALE SREBRNE:
Korynt Roman, Białas Czesław,

Walasek Tadeusz, Rozpierski Ta­
deusz, Czepułkowski Jan, Jankow­
ski Marian, Rydz Wojciech, Foik
Marian, Grabowski Henryk, Kazi­
mierski Tadeusz, Swatowski Stani­
sław.

MEDALE BRĄZOWE:
Wojdylak Zdzisław, Marzec Ry­

szard, Maciaszczyk Narcyz, Flinik
Alfons, Flinik Jan, Flinik Henryk,
Bochenek Jan, Paliński Ireneusz,
Rusinowicz Szymon, Wojciechowski
Jerzy, Boczarski Kazimierz, Milew­
ski Zygmunt, Bartkowiak Halina,
Kopyto Jan, Szulc Krystyna, Kło­
potowski Andrzej, Szadziewski Ro-
marfpCMichel Paweł, Kotula Miro­
sława, Wleciał Krystyna, Szpyt Bar­
bara, Żochowska Danuta, Kołodziej
Henryk, Sobociński Marek, Zientara
Edmund, Brychczy Lucjan.

*

mistrzostwa USA na

wygrał Miecznikowski
Przełajowe

trasie 10 km
___ ___________

w czasie 31,12,0.
*

W Hadze odbyło się spotkanie w

podnoszeniu ciężarów, w którym
Francja pokonała Holandię 4:3.

*

Podhale wysoko wygrało z Pia­
stem Cieszyn w meczu o mistrzos­
two I ligi hokejowej. Wynik meczu

9:2 (3:0, 1:0, 5:2). Bramki dla Pod­
hala zdobyli Bryniarski I i Bry-
niarski II — po 3, Witkowski — 2
i Chmura 1.

*

piłkarze stołecznej Legii i Gwar­
dii bez powodzenia próbowali sił
w Pucharze Europy, może więc le­
piej powiecie się koszykarzom.

W marcu przyszłego roku wystar­
tują do pierwszych rozgrywek o

Puchar Europy w koszykówce mi­
strzowskie dęużyny 23 państw. Pol­
skę reprezentować będzie drużyna
warszawskiej Legii. Polacy wyloso­
wali dość szczęśliwie i znaleźli się
w grupie A razem ze Związkiem
Radzieckim, Finlandią i NRD.
Wprawdzie ■o pokonaniu drużyny
mistrzowskiej ZSRR nie iramy co

marzyć, ale zwycięstwa nad zespo­
łami Finlandii i NRD powinny nam

przyjść dość łatwo. Z każdej grupy

Po raz pierwszy w rozpoczynający m się sezonie, czołówka narciarska
spróbowała swych sił w oficjalnych zawodach. Przez cztery dni, od
czwartku do niedzieli, w Kotle Kasp rowego rozgrywało eliminacje ko­
biet i mężczyzn. Startowali specjał! ści 1 specjalistki slalomu oraz zjaz­
du — skoczkowie trenowali w tym o kresie na Bukowinie. W dalszym
ciągu w tragicznej sytuacji znajdują się natomiast biegacze. Śniegu w

Tatrach je$t obecnie po niedawnym halniaku niewiele, o ile można więc
wyszukać tereny umożliwiające tre ning zjazdowcom, to biegacze i bie­
gaczki odbywać muszą kilkunastokl lometrowe spacery, by na Cyrhli lub
zachodnich zboczach Gubałówki znaleźć chociażby
niętego puchu, na których z wielkim
kilometrową chociażby pętlę.

Przygotowania do

bieżącego sezonu przebiegają inaczej
niż poprzednio. Zawodnicy i zawod­
niczki trenują-wyłącznie w swych
macierzystych klubach. Mimo to do
eliminacji zgłosiło się przeszło 50 za­
wodników oraz 20 zawodniczek po­
siadających I klasę. Na podstawie
kilkudniowej eliminacji, sądzić moż-
fia, że nie zmarnowali oni letniej
przerwy. Pierwsza próba sił wypad­
ła zadowalająco.

Wśród kobiet trójka Kurkowiak,
Daniel-Gąsienica oraz szybko docho­
dząca formą do wymienionych Ma­
rysia Kowalska reprezentują nie­
wątpliwie klasę światową. Niewiele
ustępują im Hanka Bujak oraz mło­
dziutka juniorka zakopiańskiego
Startu — Brodkiewicz. W konkuren­
cjach alpejskich mężczyzn, do czo­
łówki zakwalifikować można conaj-
mniej kilkunastu, zawodników. Wy-
daje się wprawdzie, że w zjazdach
nadal pierwsze skrzypce grać będą
Ciaptak, Czarniak oraz Roj, a w sla­
lomie Zarycki i Gogulski, niemniej
typowanie „pewniaków" byłoby
chyba bardzo ryzykowne. O ile nasze

przewidywania są słuszne, wykaże
kolejna eliminacja, którą będą wy­
znaczone na pierwsze dni stycznia
mistrzostwa Zakopanego.

W sobotnim slalomie-gigancie

tylko trudem
jakieś resztki zmarz-

udaje się

3) Pękala (SN PTT) 1.29,6,
(Start) 1.30,9, 5) Sarnowski

6) St.

1.32,1.

wytyczyć

4) Czarniak

(WKN) 1.31,4,
Wawrytko II (WKS Zakopane)

*

W drugim meczu hokejowym o

mistrzostwo I ligi start Katowice
wygrał z AZS W-wa 8:5 (3:2, 1:2,
4:1).

Człowiek za burtą...
W trzeciej tercji piątkowego me­

czu Polska — NRF w hokeju Polacy
prowadzili 4:2, ale Niemcy odzyskali
długi oddech i wynik spotkania był
niepewny. W pewnej chwili przy
bandzie walczyli o krążek Polak Za­
wadzki z Niemcem Seppem. Zawadz­
ki „zbodiczkowal" gościa i Niemiec

wyleciał jak z katapulty za bandę.

czyli przy bandzie o krążek. Sędzia
Tenca (CSR) odsyłał przeważnie
Polaka na ławkę kar. Pierwszym
gościem na ławie kar był Niemiec
Breitsamer, a z Polaków Chmura.

Bohaterem meczu oprócz wspz-
niale grającego Kurka, był krynicki
bramkarz Pabisz. W momencie hu-

trasach

Niedzielne eliminacje
rozrgywano w doskonałych warun­
kach atmosferycznych, ńa
zbliżonych do sobotnićh. Spośród
mężczyzn najlepszym • okazał się
Czarniak, zwyciężając w, czasie 1,42,2
min. Drugie i , trzecie miejsce zajęli
ex equo Ciaptak i Zarycki, obaj z

wynikami 1,44,1, na dalszych pozy­
cjach uplasowali się Pękala, Mar-
nowski, Popieluch i Wawrytko.

W slalomie-gigancie kobiet zwy­
ciężyła Kowalska — 1,37,5 z prze­
wagą 2 sek. nad Gąisienicą-Daniel.
Trzecią była Bujak — 1,40,7, następ­
ne miejsce zajęły Brodkiewicz i
Ćwiękała.

T. TOLlNSKI

Bramkarz NRF — Hobelsberger miał pełne ręce roboty w czasie meczu
Polska — NRF. Polacy tym razem strzelali nawet z daleka.

Fot. CAF

kobiet zabrakło Gogulskiej oraz Kur-
kowiak. W tej sytuacji walka o

pierwsze miejsce na trasie liczącej
ok. 1000 m długości przy 150 m. róż-,
nicy poziomu i 61 bramkach, rozgry­
wała się między Daniel i Kowalską.
Z pojedynku zwycięsko wyszła Da-
niel-Gąsienica, jadąca bardzo dyna­
micznie. O trzecie miejsce walczyły
juniorka Brodkiewicz oraz wielo­
krotna reprezentantka Polski —

Hanka Bujak. Obie zawodniczki u-

zyskały jednakowy czas.

W konkurencji mężczyzn slalom-
gigant miał długość 1150 m. Na tra­
sie znajdowało się 69 bramek. Fa­
worytem był Zarycki, który jadąc
spokojniej niż w eliminacjach sla­
lomu, zajął drugie miejsce za Ciap-
takiem. Podobnie jak w slalomie do­
brą formę wykazał Pękala, doskona­
le pojechał Czarniak, kory mimo u-

padku zajął czwarte miejsce.
WYNIKI:

Kobiety: 1) Daniel (Wisła Gwardia)
1.23,6, 2) Kowalska — Wania (Wisła —

'

Gwardia) 1.24,8, 3—4) Brodkiewicz (Start)
Bujak (Wisła — Gwardia) — po 1,28,2, 5)

Kobylańska (AZS) 1.39,1, 6) Bies (WKS
Zakopane) 1.39,6.

Mężczyźni: 1) Ciaptak (WKS Zakopane)
1.27,8, 2) Zarycki (WKS Zakopane) 1.28,6,

Szwedzi startują
w wyścigu pokoju

Szwedzki związek kolarski
nowi! zgłosić reprezentację
kraju na _XI Wyścig Pokoju
szawa

posta-
swego
War-

Berlin — Praga w 1958 r.

Dopiero
widzów
wisku.

. i
po minucie przy pomocy
zjawił się znów na lodo-

*

Chodakowski, nasz dawniej
obrońca, nie zawsze

Kaziu
rewelacyjny
zwracał uwagę na bon ton. Wraz z

Egenem i następnie Guttowskim
dość ostro i to nie zawsze fair wal-

Tradycyjny turniej krynicki

Hokeiści Spartaka (Moskwa) i Banika (cnomutoy)
gośćmi naszych lodowisk

raganowego napom Niemców, ktoi
przewrócił bramkę i wówczas Pa­
bisz był spokojny, że krążek nie.
wpadnie do niej. .

* *

Przew. Zw. Hokeja na Lodzie 2
NRF p. Owerath oświadczył po me­
czu, że Niemcy nie powinni jechać
do Oslo. Przypuszcza, iż kierownic­
two sportu niemieckiego nie wyśle
na rzeź słabo grającej drużyny.
.NRF, mimo że zgłosiła ponownie
swój udział w mistrzostwach świa­
ta, jest skłonna zmienić swą decy­
zję i o tym zadecyduje zebranie naj-
wyższych władz sportu niemiec-.
kiego. 4

Tarnów nareszcie otrzymał

do

W okresie świątecznym gościć bę­
dziemy w Polsce czołowe zespoły
hokejowe CSR i ZSRR: Banika Cho­
mutoy oraz Spartaka Moskwa. Oby­
dwie drużyny znajdują się obecnie
w pierwszej czwórce najlepszych
drużyn swych krajów.

Spartak Moskwa przyjedzie
Warszawy 25 lub 26 bm. Pierwszy
mecz Rosjanie rozegrają w Łodzi
28 bm. z mistrzem Polski warszaw­
ską Legią. W tym samym dniu w

Katowicach wystąpi Banik Chomu­
toy. Przeciwnikiem Czechosłowaków
będzie zespół katowickiego Górnika.
Następnie w dniu 30 bm. Spartak
spotka się w Katowicach z Górni­
kiem, a Banik grać będzie w War­
szawie z Legią.

GRUDZIEŃ

Poniedziałek

odpowiednia hole «poriową
Przez trzynaście lat w Tarnowie właściwie nie było hali sportowej,

gdzie w okresie zimowym sportowcy mogliby rozgrywać zawody w siat­
kówkę, kosza czy bokserzy walczyć
Były wprawdzie maleńkie salki w

szkołach i przy Zakładach w Tarno-
wie-Świerczkowie, ale one nie speł- 1

niały swej roli. W 1950 r. z b. garaży
poniemieckich przy I Gimnazjum u-

zyskano .skromne pomieszczenie i
tam walczyli bokserzy oraz grali ko­
szykarze. Radość jednak tarnowian
była krótka, bo trwała tylko 7 mie­
sięcy. Decyzją władz miejskich salę
zamieniono w magazyn na mąkę. Od
tej chwili nie pomogły żadne inter­
wencje nawet u najwyższych czyn­
ników państwowych i sportowcy tar­
nowscy musieli obejść się bez sali.

W czasie Festiwalu Młodzieży w

Warszawie sportowcy i młodzież za­
trudniona w Zakładach Mechanicz­
nych w Tarnowie w ramach zobo­
wiązań, systemem gospodarczym po-

na ringu.
stanowiła przystąpić do budowy na

terenie Zakładów, własnej hali.

Początki, jak zwykle, były bardzo
trudne. Nie było pieniędzy, materia­
łów i mało kto wierzył, że w Tarno­
wie da-się coś zrobić.

Młodzież jednak była uparta i łat­
wo nie zniechęcała isię. Wpłynęły
pierwsze „zastrzyki'1 pieniężne, na

teren budowy zaczęto zwozić mate­
riały i młodzi ludzie pod kierownic­
twem oddanych działaczy jak np.
Niedzielski, Kulczyk, Kłus, Kuch-
nik, Ramian i inni, rozpoczęli budo­
wę. Gdy przełamano pierwsze trud­
ności, zaczęła napływać brzęcząca
moneta. Związek Metalowców, Za­
rząd ,Okr. Kraków dał ok. 30.000 zł i

tyle samo tarnowska MRN, a z „To­
tka" na wniosek i dzięki poparciu

krakowskiego WglKF, (przew. Ma­
rian Kadow i insp. Łuszczewski) Ko­
mitet Budowy otrzymał 350.000 zł.

W niedzielę liczna rzesza tarnow­
skich sportowców przybyła na uro­
czyste otwarcie hali. Dokonał go
przew. WKKF Kraków — tow. Ma­
rian Kadow. W czasie uroczystości
sportowcy KS Metal otrzymali sprzęt
oraz nagrody pieniężne. Poza piłka­
rzami wyróżnieni zostali: lekkoatle-
tka Teresa Put, pięściarz Aleksan­
der, kolarz — Wrzos i siatkarz Grab;
czyński.

Po części oficjalnej zobaczyliśmy
ciekawe występy artystyczne, a

następnie odbył się wspólny obiad.
Nowa sala przedstawia się impo­

nująco (15X28 m, wys. 7 m). Dosko­
nałe oświetlenie, dogodne położenie
sprawią zapewne, że sportowcy tar­
nowscy odpowiednio wykorzystają
nowy obiekt.

Z okazji otwarcia hali sportowej przy
Zakładach Mechan cznych w Tarno­
wie, wielu zasłużonych działaczy klu­
bu „Metal” otrzymało dyplomy u-

znania. Przew. WKKF — Marian Sa­
dów wręcza dyplom jednemu z dzia­

łaczy.
Fot. Wiesław Książek

A. Książek

Porażka

radzieckich koszykarek .

Reprezentacja ,RFSRR w koszy­
kówce kobiet bawi na tournee w

Chińskiej Republice Ludowej. —

Pierwszy mecz rozegrany z repre­
zentacją Pekinu zakończył się nie­
spodziewanie zwycięstwem Chinek
68:48. Niespodzianka jest tym więk­
sza, że koszykarki Federacji Rosyj­
skiej stanowią najsilniejszy zespół
kobiecy ZSRR.

*

W Warszawie gościli siatkarze i
siatkarki moskiewskiego Lokoipo-

tlvu. Mężczyźni wygrali łatwo z

Huraganem Wołomin 3:0 (15:9, 15:10,
15:6), a kobiety po zażartej walce
zwyciężyły 3:2 warszawską Spartę

(sety; 12.15, 15:2, 12:15, 15:6, 15:10).

Na pierwsze dni Nowego Roku
PZHL zaplanował dwie'bardzo Cie­
kawe imprezy. W dniach 1—2 sty­
cznia w Toruniu moskiewski Spar-
tak przeegzaminuje I reprezentację
Polski. Prawie w tym samym ter­
minie (1—3 I 1958 r.) w Krynicy
rozegrany zostanie tradycyjny mię­
dzynarodowy turniej noworoczny.
Udział w nim, obok miejscowego
KTH, mają wziąć Banik Chomutoy
oraz II reprezentacja Polski, złożo­
na z zawodników Fortuny, Wyry,
Baildonu Katowice, Startu Katowi­
ce, AZS Warszawa i Pomorzanina
Toruń. W wypadku odwilży uzgod­
niono, że spotkania turnieju kry­
nickiego odbędą .się w Katowicach,
a mecze I reprezentacji Polski ze

Spartakiem w Warszawie.

*

Chcemy zwrócić uwagę, że piątko­
wy niewątpliwy duży sukces na­
szych hokeistów, w zupełności jesz­
cze nie decyduj# o ich wyjeździe do.
Oslo. (aks)

■wygrałeś
w »Totc-Lotku« ■

Górnik Zabrze wyjeżdża
do Belgii i NRF

W poniedziałek 23 bm. wyjeżdża­
ją do Belgii i NRF piłkarze mistrza
Polski — Górnika Zabrze. Zespół
polski już 25 bm. będzie grał w Bel­
gii ze znanym w Polsce zespołem
Liege. Następnie Górnik uda się do
NRF, gdzie 26 bm. spotka się z

Preussen Muenster, 29 bm. z FC
Nuernberg oraz 31 bm, z Karlsru-
her SC.

PZPN liczy się z tym, że Górnik
może rozegrać w NRF jeszcze kilka
dalszych spotkań. . Wszystko zależy
od formy zespołu polskiego oraz

propozycji gospodarzy.

Na niedzielne zakłady „Toto-Lot­
ka" nadesłano ogółem ponad 10 min.
rozwiązań. Losowanie, które odbyło
się w niedzielę w Warszawie podczas
meczu hokejowego Górnik — Legia,
dało następujące rezultaty: gimna­
styka (8). koszykówka (15), pięciobój
(24), rugby (27), sporty motorowodne
(37) i wioślarstwo (46).

AZS Gdańsk wygrywa turniej
piłki ręcznej

W Gdańsku rozegrano między-*
narodowy turniej piłki ręcznej dru­
żyn 7-osobowych z udziałem SC
Wissenschaft Greiswald (NRD), GKS
Wybrzeże oraz AZS Gdańsk. W tur­
nieju zwyciężył AZS wygrywając z

SC Wissenschaft 14:13 (7:9) oraz z

GKS Wybrzeże 12:9 (7:4).
asssissap

TEATRY
SŁOWACKIEGO: nieczynny. — SALA

KLUBU ZZK: nieczynny. STARY IM,
MODRZEJEWSKIEJ: „Nigdy nic nie wia­
domo” — godz. 19.15. KAMERALNY: nie­
czynny. MŁODEGO WIDZA: nieczynny.
LUDOWY: nieczynny. RAPSODYCZNY:

nieczynny. GROTESKA: nieczynny. —

TEATR „38”: nieczynny,

KINA
APOLLO: ,.Lunatyk4’ —- godz. 16, 18,

20 (wyprzedany). UCIECHA: f,Chleb, mi­
łość i fantazja” — godz. 16, 18, 20. WAN­
DA: „Kapelusz pana Anatola” — godz.
16, 18, 20. SZTUKA: „Gorzki ryż” — godz.
16, 18, 20. WOLNOŚĆ: „Nieznośna dziew­
czyna” — godz. 16, 18, 20, MŁ. GWAR­
DIA: „Przed potopem’4 — godz. 15.30,
18.30. KRAKUS: „Bohaterowie są zmęcze­
ni” — godz. 16, 18, 20. WRZOS: „Miałem
7 córek” — godz. ’16, 18, 20. ŚWIT: „Ka­
pelusz pana Anatola” — godz, 16, 18, 20.

ŚWIATOWID: ,.Przygody Pata i Pata-

chona4’ — godz. 16, 18, 20. MAŁA SALA

Światowida: „Nikodem Dyzma” — godz.
17, 19. MIKRO: „Zbrodnia przy ul. Dan­
tego” — godz. 17 i 19.30. ZWIĄZKOWIEC:
„Przygody Pata i Patachona” — godz. 17

i '19, CHEMIK: ,,Stawka o życie”
19. .DOM ŻOŁNIERZA: „Godzilla’4
16, 18.15, i 20.30.

DYŻURY
INTERNISTYCZNY: Szpital im.

nacklego, ul. Trynitarska 11.

godz.
godz.

Bier-

'CHIRURGICZNY: I Klinika ChirurgU
giczna AM, ul. Kopernika 40,

POŁOŻNICZY: Oddział Ginekologiczne*,
Położniczy, ul. Kopernika 17.

OKULISTYCZNY: Klinika Chorób Ocztf

AM, ul. Kopernika 38. i

APTEKI
Dietla 76, Mikołajska 4, Lubicz 4, DkH

ga 88, Kościuszki 13, Pstrowskiego 27. .

RADIO
6.35: Kalendarz radiowy. 6 .40: Program
dnia. 7 .10 Muzyka taneczna. 8 .06: Prze­
gląd prasy. 8.15: Piosenki różnych naro­
dów. 8 .36: Koncert solistów. 9.00: Dla
dzieci — opowiadanie Janiny Poraziń-

skiej „Zaczarowana żabka” c-z . 1. 9.20:
Koncert poranny. 10.00: Poranny kon­
cert kameralny. 11.00: ,,Oczami dziecka”
— opowiadanie Władysława Błachuta. —

11.20 „Z melodilą i piosenką przez świat”.
12.10: Audycja aktualna. 12.20—15.05:
Przerwa. 15.10: Koncert w wykonaniu
orkiestry mandolinistów Łódzkiej Roz­
głośni PR pod dyrekcją Edwardń Ciuk-

szy. 15.30: Dla dzieci starszych — słucho­
wisko Włodzimierza Krzemińskiego pt.
„Gdy w Polsce”. 16.05 Koncert

Rozgłośni Wrocławskiej PR pod
cją Edwarda Kajdasza. 16.25: Gra

instrumentalny Jerzego Wąsika.
Felieton na tematy międzynarodowe. —

17.00: Arcydzieła Muzyki Francuskiej. —

17.40: Na warszawskiej fali. 18.00: Gra
orkiestra Al. Nevin’a. 19.00: Utwory
skrzypcowe w wykonaniu Wandy Wiłko­
mirskiej. 19.20: „Rytm i piosenka”. 20.35:
Melodie taneczne. 20.45: Teatrzyk Eterek*
21.15: „O Ignacym Komorowskim” —•

piewcy „Kaliny”. 22.00: Dyskusja przed
mikrofonem”. 22 .30: Muzyka taneczna. —«

23.00: „Nocne .nastroje”. 23.24: Melodie na

dobranoc.

Chóru

dyres-
zespół

16.50:


